
Międzywojewódzka narada

aktywu w Lesznie
LESZNO (PAP). Pod przewod­

nictwem członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarza KC —

Edwarda Babi acha odbyło się
26 bm. w Lesznie spotkanie po­
święcone realizacji postanowień
XV Plenum KC PZPR w woje­
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, legnickim, leszczyńskim,
piotrkowskim, skierniewickim,
sieradzkim i zielonogórskim.

Jak wynika z przedstawionych
na spotkaniu analiz, na wsi pa­
nuje korzystny klimat, sprzyja­
jący realizacji postanowień XV
Plenum KC PZPR. Wyraża
się to w rzetelnej pracy ludzi
rolniczego trudu oraz wszystkich
ogniw gospodarki żywnościowej,
przeciwdziałaniu skutkom nie­
korzystnych tegorocznych wa-

■runków atmosferycznych. Mó­
wiono o konkretnych przedsię­
wzięciach zmierzających do
sprawnego zbioru zbóż i roślin
okopowych, skupu płodów rol­
nych, ich przechowywania oraz

przetwórstwa.

Ile kosztuje zła jakość budownictwa
WARSZAWA (PAP). Zwiększa

się z każdym rokiem Jiczha
spółdzielczych mieszkań w mia­
stach. Jest ich obecnie ponad 1,6
min, a mieszka w nich ok 5,5
min osób. I chociaż są to prze­
ważnie nowe domy (75 proc wy­
budowano w ciągu minionych
10 lat), to jednak spółdzielnie
mają już przy ich użytkowaniu
poważne problemy i trudności
eksploatacyjne. Dają się zwła­
szcza we znaki wady wielkoblo-
kowego i wielkopłytowego bu­
downictwa. Ewidencja dokona­
na w styczniu br. wykazała, iż
ok. 25 tys. mieszkań spółdziel­
czych ma przemarzające ściany,
a koszt usunięcia tych Wad sza­
cuje się na 400 min zł. Lokato­
rzy skarżą się także na przecie­
ki na złączach /elementów

Inna grupa usterek wiąże się
z przedwczesną korozją grzej­

ników płytowych z blachy stalo-

wej. Trwałość tych urządzeń ob­
liczana jest na minimum 25 lat,
tymczasem w ok. I tys. spół­
dzielczych domów wystąpiły
masowo awarie spowodowane
korozją i pękaniem grzejników
już po 1—4 latach eksploatacji.
Najpilniejsze potrzeby związane
z usuwaniem skutków przed­
wczesnego zużycia instalacji cen­
tralnego ogrzewania szacowane

są na 200 min zł.
Kolejnym zjawiskiem nieko­

rzystnie wpływającym na gospo­
darkę zasobami mieszkaniowymi
jest coraz szersze wprowadzanie
przez budownictwo materiałów
zastępczych przy wykańczaniu
mieszkań. Nowe materiały po­
dłogowe, obok zastrzeżeń doty­
czących walorów użytkowych,
podrażają koszty budownictwa i
nie są akceptowane przez loka­
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torów, którzy masowo zastępu­
ją je tradycyjną klepką. Przy­
kłady rozwiązań utrudniających
użytkowanie mieszkania i po­
drażających koszty budowy i

eksploatacji można by mnożyć.
Nie zdaje więc w praktyce egza­
minu zasada, w myśl któręj ca­
łą odpowiedzialność za jakość
inwestycji mieszkaniowych po­
nosi wykonawca. Ocena tej ja­
kości przez inwestora w mo­
mencie odbioru gotowego bu­
dynku może dotyczyć wyłącznie
detali. Poważniejsze wady obja­
wiają się dopiero po pewnym
czasie, kiedy ich usunięcie sta­
nowi praWdziwy problem tech­
niczny i finansowy. Spółdziel­
czość powinna mieć zatem wię­
cej do powiedzenia również w

kwestii rozwiązań technologicz­
nych, konstrukcyjnych 1 mate­
riałowych.

Ponad III tys. rolników

korzysta z emerytur
WARSZAWA (PAP). Ponad 111

tys. rolników, po przekazaniu
gospodarstwa państwu bądź na­
stępcom, korzysta już ze świad­
czeń emerytalnych 1 rento­
wych przyznanych im na pod­
stawie ustawy z października
1977 r. o zaopatrzeniu emery­
talnym i innych świadczeniach
dla rolników i ich rodzin. Było
to możliwe dzięki podjęciu przez
państwo decyzji O przystąpieniu
z dniem 1 stycznia 1978 r. do
częściowej realizacji tej ustawy,
która w całej rozciągłości wej­
dzie w życie od 1 lipca 1980 r.

Decyzja ta jest wyrazem troski
państwa o zabezpieczenie ma­
terialne najstarszych rolników,
którym wiek lub zły stan zdro­
wia nie pozwala na dalsze pro­
wadzeni gospodarstw.

Dzięki wcześniejszemu podjęć
ciu realizacji niektórych posta­
nowień ustawy o zaopatrzeniu
emerytalnym rolników, stale
wzrasta liczba wniosków załat­
wianych w tym zakresie przez
placówki Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych na terenie całego
kraju. Tylko w pierwszych 6

miesiącach br. przyznano star­
szym bądź nie w pełni spraw­
nym rolnikom ponad 54 tys.
emerytur i rent, czyli prawie
tyle samo ile przyznano ich w

całym roku ubiegłym. Spośród
rolników je otrzymujących po­
nad 17 tys. przekazało swoje
gospodarstwa państwu, a 37 tys.
następcom, przede wszystkim
dzieciom.

F.J. Strauss chce granic z 1937 roku
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BONN. (PAP). Premier Ba­
warii, szef bawarskiej CSU,
kandydat chadecji na stanowi­
sko kanclerza RFN w przyszło­
rocznych wyborach Bundestagu,
Franz Josef Strauss, nadal do­
maga się, aby w ustawodaw­
stwie państwa zachodnioniemie-
ckiego obowiązywały definicje
i sformułowania świadczące o

istnieniu wciąż jeszcze Rzeszy
Niemieckiej w granicach z 1937
roku. W związku z tym w de­
klaracji rządowej, złożonej o-

statnio w parlamencie krajowym
Bawarii, zgłosił również preten­
sje do federalnego rządu koali­
cji SPD i FDP, że w sformuło­
waniach projektu ustawy o po­
datku obrotowym odstąpiono od

takiego definiowania pojęcia
państwowości zachodnioniemie-

ckiej, które zakłada, że Rzesza
Niemiecka z 1937 roku w sensie
prawnym nadal istnieje. Zda­
niem Straussa sformułowania
stosowane przez rząd sprzeczne

są z postanowieniami konstytu­
cji zachodnioniemieckiej. Z po­
wodu braku sformułowania, że

przyjęta w Bundestagu większo­
ścią głosów koalicji rządowej u-

stawa o podatku obrotowym o-

bowiązuje w granicach Rzeszy
Niemieckiej z 1937 roku, więk­
szość CDU/CSU w Bundesracie
odmówiła też niedawno jej ak­
ceptacji i skierowała projekt
ustawy do parlamentarnej ko­
misji arbitrażowej.

Rzecznik rządu bońskiego
Klaus Boelling stwierdził wpra­
wdzie, że żądanie Straussa sprze­
czne jest z zawartymi przez
RFN układami z ZSRR, Polską
i NRD, ale równocześnie oświad­
czył, że rząd boński nie ma za­
miaru — jak twierdzi Strauss —

„wyrzucać Rzeszy Niemieckiej
na śmietnik historii”...

Strauss niedawno oświadczył,
że również dla niego tzw. ukła­
dy wschodnie zawarte przez
RFN z ZSRR, Polską i NRD są

wiążące. Obecna deklaracja
Straussa jest kolejnym przykła­
dem, jak pojmuje on obowiązy­
wanie tych układów, w których
Republika Federalna uznała za

nienaruszalne powojenne grani­
ce w Europie, w tym również
zachodnią granicę Polski na

Odrze i Nysie, i zrezygnowała
z wysuwania jakichkolwiek ro­
szczeń do zmiany tych granic.

Sformułowania powołujące się
na Rzeszę Niemiecką z 1937 roku
w ustawodawstwie zachodnio-
niemieckim, których domaga się
Strauss, sprzeczne są bowiem
nie tylko z układami wschodni­
mi ale także z postanowieniami
Aktu Końcowego z Helsinek, w

którym 33 państwa europejski#
oraz Stany Zjednoczone i Kana­
da uznały nienaruszalność gra­
nic na naszym kontynencie. To,
czego żąda Strauss, można na­
zwać tylko chęcią spowodowa­
nia, aby RFN kontynuowała a-

gresję prawną.

Sesje KSR w Hucie im. Lenina, Armaturze i Hucie

Aluminium w Skawinie

Krakowski kombinat w obliczu

ważnych zadań w II półroczu
Eugeniusz Pustówka dyrektorem naczelnym HiL

(Inf. wł.). Wczorajsza sesja
Konferencji Samorządu Robot­
niczego Kombinatu HiL poświę­
cona była wykonaniu planu spo­
łeczno-gospodarczego, który u-

chwalono i zatwierdzono w lu­
tym br. Obradami kierował

przewodniczący KSR, I sekre­
tarz KF PZPR Józef Nowotny;
uczestniczyli w nich, obok przed­
stawicieli wszystkich jednostek
produkcyjnych Huty, minister
hutnictwa Franciszek Kaim, se­
kretarz KK PZPR Henryk Mi­
chalski, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KK PZPR Ta­

deusz Nowicki, przewodniczący
ZG ZZ Hutników Antoni Seta,
przewodniczący KRZZ Antoni
Dałkowski.

W dyskusji nad ważnymi pro­
blemami produkcyjnymi zabie­
rali głos Henryk Czech, Jan Wo-

siek, Alfred Miodowicz, Adam

Książkiewicz, Franciszek Semik,
Władysław Maraszkiewicz, Ja­
nusz Popiołek, Stanisław Wolak.

Plan pierwszego półrocza w

krakowskim kombinacie nie zo­
stał wykonany. Wpłynęły na to

wyłączenia energetyczne, zmniej­
szenie dostaw gazu ziemnego, co'

pociągnęło za sobą spadek wy­
dajności wielkich pieców oraz

stalpwni. Nie bez znaczenia tu­
taj są zmiany receptur przy pro­
dukcji materiałów surowcowych,
zaś trudności z surówką zwięk­
szyły ilość tzw. postojów gorą­
cych i przedłużenie wytopów.

Hutnicy są rzetelni w ocenie
swej prący, dlatego też mówili

wyraźnie o swoich błędach: gor­
szym wykorzystaniu czasu pra­
cy, zmniejszeniu wydajności ma­
szyn i urządzeń. Maksymalny
wysiłek w likwidacji strat o-

(DOKONCZENIE NA STR. 8)

10 lat tarnowskiej Huty Szkła Gospodarczego

Na szklanym wirażu
Śliczny, elegancki, o smukłej

linii zestaw kieliszków z białe­
go szkła i z tzw. łezką zamknię­
tą, która jest ostatnio szlagie­
rem i nowością. Wyrób ten zdo­
był na tegorocznych Targach
Poznańskich I miejsce i tytuł
„Wzoru roku-79”, przydając za­
służonej chwały hutnikom i pla­
stykom z Huty Szkła Gospodar­
czego w Tarnowie, którzy nie­
jedno już podobne wyróżniene
mają na swym koncie. Jednak
•w telewizyjnych relacjach z

targów mówiło się głównie o

krośnieńskich hutach szkła, a

pokazywało... wyroby tarnow­
skie. No cóż! Krosno jest prze­
cież olbrzymem, dostarczającym
gros wyrobów na rynek i 60
proc, na eksport. Tymczasem 1
Tarnów ma jakość, zgrabne i
nowatorskie wzory.

Na wysoką markę musiała so­
bie tarnowska huta zapracować

sama. 1 sierpnia 1969 roku w

tarnowskiej dzielnicy Piasków-
ka został uruchomiony nowy

zakład szklarski, który prócz
nowoczesnego kształtu i rozwią-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

■młnJRYBUNA
Chrońmy

miejsca pamięci
Zwiedzając ziemię nowosądecką odwiedziłem pięknie po­

łożony na skraju lasu, na! wzgórzu cmentarz wojenny z 1914
roku we wsi Słupia gmina Jodłownik, gdzie we wspólnych
mogiłach pochowani są żołnierze polscy walczący w ar­
miach rosyjskich i austriackich. Niestety, groby są bardzo
zaniedbane, a mur okalający częściowo uszkodzony. A prze­
cież dzieci z pobliskiej szkoły podstawowej mogłyby w ra­
mach prac społecznych uporządkować groby. Urząd Gmin
zaś postarać się o naprawę uszkodzonego mm zwłaszcza
że niedaleko od tego cmentarza znajduje się mały kamit
niołom, z którego brano materiał do budowy tego cmentn

rza. Poza tym, wysoki obelisk przed cmentarzem jest nie­
widoczny, gdyż zasłaniają go drzewa. Można by wyciąć,
kilka z tych drzew, aby odsłonić ten obelisk, który byłby
wtedy z daleka widoczny.

STANISŁAW WĘGRZYN
Kraków, os. Słoneczne 11/47

Przelotne deszcze utrudniły prace żniwne

Siew poplonów
nakazem chwili

(Inf. wł.) Deszcze nie utrudnia­
ją prac przy koszeniu zbóż na

glebach lekkich, piaskowych. Ję­
czmień ozimy został już skoszo­
ny, rolnicy kończą też zbiór ży­
ta. Przykładem może być wieś
Rzozów, gdzie wczoraj maszyny
SKR Skawina skończyły kosić
ostatnie żyta. Bardzo zaawanso­
wany jest też drugi zbiór traw.

Ważną czynnością w rolnictwie
jest wykonanie podorywek, aby
otrzymać poplony, które rolnicy
przeznaczają na paszę. Wiele pól
w rejonie Dąbrowy Tarnowskiej.
Szczucina, Czernichowa oraz

Skawiny, z których sprzątnięto
zboże, zaorano już i zasiano po-
plonami np. rzepą, strączkowy­
mi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Żniwny czas nagli. Z pola na pole jechał wczoraj traktorzysta
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skawinie kosząc żyto rolnikom
Rzezów*. Fot. Otto Link

MOSKWA (PAP). Jak poinformowała agencja
TASS, Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR
skierowało do ambasady ChRL w Moskwie notę,
w której odrzuca notę MSZ ChRL z 24 lipca br.
jako opartą na fałszu, absurdalną i przedstawia­
jącą zmyśloną wersję incydentu, na granicy ra-

dziecko-chińskiej w dniu 16 bm. Nota radziecka
? stwierdza, że w dniu tym czterech uzbrojonych

Nota radziecka
do ChRL

żołnierzy chińskich naruszyło granicę ZSRR w

pobliżu przełęczy Chabarasu, wkraczając w głąb
terytorium radzieckiego. W wyniku potyczki ze

strażą graniczną ZSRR jeden z żołnierzy chiń­
skich poniósł śmierć, zaś drugi został ranny i
obecnie znajduje się w Związku Radzieckim.

Nota MSZ ZSRR dementuje także zawarte we

wspomnianej nocie chińskiej zarzuty dotyczące
działalności gospodarczej ludności chińskiej w

rejonie źródeł rzeki Uzengegusz. Strona radziec­
ka uznaje protesty zawarte w nocie ChRL za

całkowicie bezpodstawne i zaznacza, że odpowie-
! dzialność za incydent graniczny ponoszą wyłą­

cznie władze chińskie.

Lato tarnowskich

harcerzy
(Inf. w.ł.) Lato tarnowskich

harcerzy przekroczyło półmetek.
Z 48 obozów wróciło już do do­
mów z plecakiem wspomnień
prawie 3 tys. druhów. Obecnie

pod namiotami wypoczywa 4.236

następnych obozowiczów. Ci,
którzy nie wyjechali, uczestni­
czą w nieobozowej akcji letniej,
jest ich kilkanaście tysięcy.

Najliczniej tarnowscy druho­
wie zjechali do miejscowości
Piaski-Drużków koło Czchowa.
Na zgrupowaniu dowodzonym
przez hm Lidię Jażwińską prze­
bywa obecnie 220 harcerzy u-

czestnicząc w kursach przygoto­
wujących do pracy w druży­
nach. W towarzystwie komendan­
ta Tarnowskiej Chorągwi ZHP
hm Jerzego Pajdy zgrupowanie
w Piaskach-Drużkowie odwie­
dził wczoraj I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Gębala.

Chlubny bilans służby
polskich żołnierzy

na Bliskim Wschodzie
WARSZAWA (PAP). Jak już

informowaliśmy, w związku z

nową sytuacją zaistniałą na li­
niach styku wojsk izraelskich i

egipskich, po zawarciu separa­
tystycznego układu pokojowego
między obydwoma krajami, na­
stąpiło rozwiązanie Doraźnych
Sił Zbrojnych ONZ (UNEF), któ­
re przez około 6 lat nadzorowa­
ły rozdzielenie wojsk egipskich
i izraelskich na Synaju. Siły te,
wśród których znajdowali się
również reprezentanci Ludowe­
go Wojska Polskiego, odegrały
ważną rolę w przywróceniu po­
koju w tym rejonie.

Od 1973 r. do chwili obecnej,
pełniło w tym regionie świata
służbę ponad 12 tys. żołnierzy
Wojska Polskiego. Swoją posta­
wą, zdyscyplinowaniem I odpo­
wiedzialnością utrwalali dobre
imię Polski, godnie reprezento­
wali ludowe siły zbrojne PRL.

Polska wojskowa Jednostka

specjalna ■wykonywała zadania
logistyczne; zajmowała się
sprawdzaniem i rozminowywa-
niem terenów w strefie działa­
nia posterunków ONZ; wypeł­
niała obowiązki transportowe.
Polski szpital połowy w pełni
zaspokajał — pod względem
medycznym — potrzeby całości

wojsk „niebieskich hełmów”.

Wszystkie zmiany PWJS (S
było ich dotąd 12) godnie wy­
pełniały zaszczytne obowiązki
pod flagą ONZ.

Wysoką ocenę działalności
PWJS dawał niejednokrotnie I
sekretarz KC PZPR Edward
Gierek.

Wielokrotnie najwyższą ocenę

działalności polskich żołnierzy
dawał sekretarz generalny ONZ
Kurt Waldhelm.

Współtwórcy historii 35-lecia PRL

Zauroczona przez książki
Maria Bielawska — niezmor­

dowana popularyzatorka czytel­
nictwa i kultury, ogromnie
aktywna społecznie, uczyła całe
pokolenia bochniaków miłości
do książki. Niedawno obchodzi­
liśmy uroczystość 55-lecia praey
zawodowej bibliotekarki Marii

Bielawskiej, która od najmłod­
szych łat związała się z książką.
Nie znam nikogo innego, kto
potrafiłby tak frapująco, z

taką czułością, miłością mówić
o książce jak pani Maria. Nie
znam też nikogo, kto z taką
wiarą w powodzenie, wytrwa­
łością i entuzjazmem potrafi
przez ponad półwiecze nie­
zmiennie popularyzować czytel­
nictwo. Nawet dziś, gdy jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Hcak&wa
(Inf. wł.) Na społeczny fun­

dusz odnowy zabytków Krako­
wa wpłynęły ostatnio pieniądze
od: Muzeum Archeologicznego w

Krakowie — 1096 zł, Wojewódz­
kiej Spółdzielni Pracy „Skała”
we Wrocławiu — 7000 zł. Rady
Adwokackiej w Łodzi — 50 tys.
zł, GS „Samopomoc Chłopska” w

Dobrej woj. Nowy Sącz — 5000
zł, WK ZSL w Tarnowie — 2100
zł. Metalowej Spółdzielni Pracy
„Elektrometa]’’ w Krakowie —

677 zł, Rejonu Dróg Publicznych
w Wapiennicy — 2680 zł. Rady
Zakładowej Huty Aluminium w

Skawinie — 3000 zł, MPK w

Krakowie — 17500 zł, Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Obrotu
Surowcami Włókienniczymi i

Skórzanymi — 30 tys. zł, Sanoc­
kich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” — 50 tys. zł,
Szkolnego Oddziału PTTK przy
Zespole Szkół Łączności ,w Kra­

kowie — 2537 zł, Spółdzielni
Pracy Wyrobów Metalowych w

Kamieńczyku nad Bugiem —

2000 zł, Wytwórni Surowic i

Szczepionek w Krakowie — 1400
zł, Krakowskiej Odzieżowej
Spółdzielni Pracy „Poldam” —

80 tys. zł, Spółdzielni Inwalidów
„Jedność” w Grójcu — 2000 zł,
Rady Zakładowej Walcowni Me­
tali „Łabędy” w Gliwicach —

1500 zł. Rady Zakładowej DOKP
w Białymstoku — 2334 zł, Grod-
kowskich Zakładów Wyrobów
Metalowych — 20 tys. zł, Woje­
wódzkiej Pralniczej Spółdzielni
Pracy „Unipral” w Kielcach —

2000 zł, Zakładu Przemysłu
Drzewnego w Parciakach — 2000
złotych.

Przypominamy numer konta

Zarządu Rewaloryzacji Zespołów
Zabytkowrch Krakowa: NBP
Vm OM Kraków Nr 35073 —

6321—189—85. (c)

Dodatkowa rekrutacja na wyższe uczelnie

Czeka 1800 indeksów
WARSZAWA (PAP). Trady­

cyjnie we wrześniu zostanie zor­
ganizowana dodatkowa rekruta­
cja na wyższe uczelnie dysponu­
jące jeszcze na niektórych kie­
runkach studiów pewną rezerwą

wolnych miejsc. Ogółem wyższe
studia dzienne może jeszcze w

tym roku podjąć ok. 1800 osób.
Jak informuje Ministerstwo

Nauki. Szkolnictwa Wyższego
Techniki dodatkowe egzaminy
odbędą się 13 września br. Prze­
prowadzone one zostaną na kie­
runek matematyczny w nastę­
pujących uniwersytetach: Ja­
giellońskim w Krakowie, M. Cu-

rie-Skłodowskiej w Lublinie.
Mickiewicza w Poznaniu, B.
Bieruta we Wrocławiu, Uniwer­
sytecie Śląskim w Katowicach,
M. Kopernika w Toruniu, filii

Uniwersytetu Warszawskiego w

Białymstoku oraz Uniwersytecie
Łódzkim. Istnieją także możli­

wości podjęcia studiów matema­
tycznych w wyższych szkołach

pedagogicznych — w Rzeszowie,
Krakowie i Szczecinie oraz Wyż­
szej Szkole Rolniczo-Pedagogi­
cznej w Siedlcach.

Chętni do studiowania fizyki
mogą zgłaszać swe kandydatury
w uniwersytetach: Jagielloń­
skim, M. Curie-Skłodowskiej w

Lublinie, A. Mickiewicza w Po­
znaniu, B Bieruta we Wrocła­
wiu, Śląskim w Katowicach, M.

Kopernika w Toruniu, filii Uni­
wersytetu Warszawskiego w

Białymstoku oraz w uniwersyte­
tach w Łodzi i Gdańsku. Ponad­
to wolnymi miejscami na kie­
runku fizycznym dysponują
wyższe szkoły pedagogiczne — w

Opolu, Olsztynie. Słupsku, Rze­
szowie, Zielonej Górze, Szczeci­
nie. Częstochowie 1 Krakowie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. *
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Zespól „Krakowiacy"
zakończył tournee

po Włoszech

Zespół Pieśni i Tańca „Kra­
kowiacy” zakończył tournee

po Włoszech. Artyści kra­
kowscy dali 16 koncertów, m.

In. w Rzymie i Ankonie,
prezentując z powodzeniem
folklor polski, szczególnie
Małopolski i Podkarpacia. W
ezasie swego pobytu we Wło­
szech „Krakowiacy” wzięli
udział w międzynarodowym
festiwalu pieśni i tańca w

Logeto, gdzie zdobyli nagro­
dę przyznawaną tam co­
rocznie zespołowi zagranicz­
nemu.

Z dalekopisu
DEPESZA

(tor) Z okazji święta naro­
dowego Republiki Libery ,i-
skiej, przypadającego w dniu
36 bm.. przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński
wystosował depeszę gratula-
cyjnn do prezydenta republi­
ki Williama R. Tolberta, jr.

NAPIĘCIE
W Kurdystanie irańskim

Utrzymuje się poważne na­
pięcie. Partyzanci kurdyjscy
stawiają tam opór władzy
centralnej, domagająe się au­
tonomii.

Kurdowie od wtorku utrzy­
mują kontrolę w pobliżu
granicy z Irakiem. W icli rę­
kach znajduje się również 6
posterunków policji w okrę­
gu Katur koło granicy z

Turcja, Według radia Tehe­
ran, rozmowy między Kurda­
mi » delegacją rządu irań­
skiego zakończyły się niepo­
wodzeniem.

NAGRODY
Jury „Miesięcznika Literac­

kiego” przyznało doroczne

nagrody za 1979 r. Irenie Ja­
kimowicz — za książkę „Wit­
kacy, Chwistek, Strzemiński,
idee i obrazy” (Arkady 1979);
Włodzimierzowi Kowalskie­
mu — za książkę „Walka dy­
plomatyczna o miejsce Pol­
ski w Europie” (KIW 1979)
Bronisławowi Mincowi za

książkę „Spór o istotne tre­
ści marksizmu” (PIW 1979).

KONFERENCJA
W środę wieczorem odbyła

»lę w Waszyngtonie transmi­
towana przeę telewizję kon­
ferencja prasowa prezydnta
Cartera.

Ryla ona poświęcona nie­
mal całkowicie problemom
krajowym, sprawom kryzysu
snergetyeznego, zarysowują­
cej się recesji i inflacji. Jest
to wyrazem nastrojów i za­
interesowań tak prasy, jak I

•pinłi społecznej Stanów.

POŻAR
W największym londyń­

skim hotelu turystycznym w

dzielnicy Kensington, wy­
buchł w czwartek rano po­
żar. na szczęście niegroźny w

skutkach. Skończyło się bo­
wiem jedynie na ewakuowa­
niu Sf'(l osób i umieszczeniu
w szpitalu dwóch gośel hote­
lowych, którzy ulegli zacza­
dzeniu.

KONSULTACJE
Desygnowana na premiera

Fortugalii Maria De Lnrdes

Pintassilgo kontynuuje kon-

■nltaeje z politykanii portu­
galskimi w celu utworzenia
rządu przejściowego. Zada­
niem tego rządu będzie
przygotowanie i przeprowa­
dzenie przedterminowych
wyborów powszechnych,
przewidzianych na jesień br.
które mają przyczynić się do

przezwyciężenia przeżywane­
go obecnie przez Portugalię
kryzysu rządowego.

WYROK
Sąd najwyższy Litwy ska­

zał na karę śmierci przestęp­
cę wojennego, oficera zorga­
nizowanych przez okupanta
hitlerowskiego w czasie II

wojny światowej oddziałów

egzekucyjnych — Jonasa
PI unge.

MISJA
Charan Singli, 78-letnf

przywódca chłopski z Indii

północnych, został desygno­
wany 26 bm. przez prezyden­
ta Sanjirę Re<1dv’ego na no­
wego premiera Indii i w

ciągu najbliższych kilku dni
przejmie władzę z rąk poli­
tyków Janaty jako leader

koalicji „Jedności świeckiej,
demokratycznej i socjali­
stycznej”.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW PRZEWI­
DUJE, że dziś będzie za­
chmurzenie umiarkowane,
okresami duże, miejscami o-

pady deszczu, przeważnie
przelotne. Lokalnie możliwe
burze. Temperatura maksy­
malna w dzień od 19 do 22

stopni, minimalna w nocy od
10 do 13 st. Wysoko w Ta­
trach temperatura od 7 sto­
pniwdzieńdo4wnocy.
Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, zmienne z przewagą za­
chodnich, a w Tatrach u-

miarkowane i dość silne, za­
chodnie.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Stopniowa poprawą po­
gody i nieco cieplej.

| Obradują KSR-y Siew poplonów nakazem chwili
X (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
X kresu zimowego i,jakość produ-
S kcji zasługują na ocenę dodat-
X. nią. W dalszym ciągu płynność
X kadr (w pierwszym półroczu o-
“ deszło z huty 700 osób) wpływa
X źle na wykonanie planu.
X Drugie półrocze to okres, w

S którym trzeba polepszyć organi-
X zację pracy, przy ciągłej dbało-
X ści o odpowiednie zaopatrzenie
~ we wsad, o terminowe wykony-
X wanie remontów maszyn i urzą-
X dzeń.
X Słowa oceny były rzetelne, tro-

X ską całej załogi staje się w dru-
X gim półroczu eliminacja wszyst-
X kich własnych błędów. Praca
X Huty im. Lenina ma znaczenie
X podstawowe dla całej polskiej
X gospodarki.
X Minister hutnictwa Franci-
X szek Kaim przedstawił uczest-
X nikom sesji KSR w HiL nowo

X mianowanego dyrektora naczel-
X nego Kombinatu — dr inż. Eu-
X geniusza Pustówkę. Minister zło-
X żył w imieniu resortu serdeczne
X podziękowanie dotychczasowemu
X naczelnemu dyrektorowi dr inż.
X Czesławowi Drożdżowi za ofiar-
X ną, 25-letnią pracę w hutnictwie.
X Dr Drożdż odchodzi na inny,
X ważny odcinek pracy.
X Dr inż. Eugeniusz Pustówka
X był dotychczas dyrektorem na-

X czelnym Huty „Batory” w- Cho-
X rzowie, pełnił kierownicze fun-
X keje w hutach „Pokój”, „Dzier-
X żyński”, „Kościuszko”. Jest wy-
X bitnym specjalistą w dziedzinie
X walcownictwa.
x ¥
X (Inf. wł.). Załoga Krakowskich
X Zakładów Armatur rytmicznie
X realizowała w tym roku mie-
X gięczne zadania, półroczny plan
X sprzedaży, jak stwierdzono na

~ ostatnim posiedzeniu KSR, zo-

X stal wykonany w 100,5 procen-
X tach, zaś zadania w zakresie
X produkcji rynkowej w 103,0 pro-
X centach. Na potrzeby rynku do-
X starczono tzw. armaturę prze-
X myślową, a więc zawory c. o.,
X parowe, gazowe, ponadto grzej-
X niki c. o. i armaturę toaletową.
X W pierwszym półroczu wprowa-
X dzono do produkcji nowy wzór
X baterii o prostokątnych kształ-
X tach. Wykonano także w 50 pro-
X centach roczne zobowiązania,
X dotyczące ponadplanowej pro-
X dukcji, wytworzono więc 25 tys.
X umownych m kwadratowych
X grzejników c. o., narzędzia i op-
X rzyrządowanie za 2 min zł. 15
X tys. sztuk baterii toaletowych.
X Te wyniki nie przyszły zało-
X dze „Armatury” łatwo. W zi-

g mie dużo kłopotów przysporzy-
X ły wyłączenia prądu, w czerw-

X cu wystąpiły braki surowcowe,
g obecnie dał się we znaki nie-
5 dobór sztucznego tworzywa, z

X którego wytwarza się uchwyty
X przy bateriach. W fabryce sta-
X rano się jednak zaradzić kłopo-
X tom we własnym zakresie. W
X ezasie trudności energetycz­
ni nych, niektóre „prądożercze”
X maszyny pracowały w. nocy.
X Aby - zapobiec kłopotom z bra-
X kami tworzywa, zmieniono te­
rn chnologię produkcji uchwytów,
X Poważnym problemem pozo-
X stsje nadal dla KZA ukończe-
X nie budowy nowej odlewni. W
X starej warunki pracy są bardzo
X uciążliwe, ponadto nie ma wa-

X runków dalszego wzrostu pro­

dukcji — tak potrzebnej dla
kraju — trzeba bowiem przy­
pomnieć, ż* krakowska „Arma­
turą" jest niemal monopolistą
w Polsce w wytwarzaniu m. in.
baterii toaletowych. Budowa o-

dlewnl przeciąga się. Wyko­
nawcy od początku, tj. 1975 r„
nie wykonywali rocznych pla­
nów. Kolejny termin ukończe­
nia inwestycji — 1980 r„ wyda-
je się w tej sytuacji nierealny.
Głównym wykonawcą jest tu
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego
nr 1. Ukończono rozbudowę za­
kładu nr 3 w Jordanowie —

tu głównym wykonawcą jest
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego
nr 2 — ale dotąd nie oddano do
użytku części socjalnej i nie ma

wielkiej nadziei, żeby -nastąpi­
ło to w tym roku. (AL)

¥
(Inf. wł.) Jak wiadomo nie­

dawno Egzekutywa KK PZPR

zajęła się sprawą modernizacji
Huty Aluminium w Skawinie
i od przyszłego roku rozpocz-
nie się wreszcie tak długo ocze­
kiwana modernizacja I i II
serii elektrolizerów, a więc naj­
bardziej uciążliwej części za­
kładu, gdzie podczas produkcji
ulatnia się fluor. Wiadomość
o tym, podana pi-zez dyrektora
Janusza Jóźwika podczas ostat­
niej uroczystej sesji KSR, od­
bywającej się dokładnie w 25
lat od momentu uzyskania
przez hutę pierwszych ton alu­
minium, zebrani na konfe­
rencji delegaci przyjęli okla­
skami.

Dziś już trudno bowiem w

hucie pracować i zwiększać
produkcję, zwłaszcza gdy do­
datkowo zakład, jak to było
w minionym półroczu, borykał
się ze skutkami zimy, z nieryt-
micznymi dostawami materia­
łów, wyłączeniami prądu. Gro­
ziło niewykonanie zadań w«r-

tości 57 min zł, ale dzięki nie­
zawodnej jak zwykle załodze
niedobór ten zmniejszono do 14
min. I ten niedobór przyjdzie
zmniejszyć w drugim półroczu,
m. in. dzięki dokonaniu przez
odlewnię dodatkowego przeto­
pu 250 ton gąsek aluminiowych,
dodatkowe przetopienie 100 ton
monet wycofanych z obiegu,
wyprodukowanie 1000 ton masy
anodowej, 1330 ton walcówki,
eksport selenu i in.

Jak wiemy huta-jubilatka,
która w ciągu ćwierćwiecza

wyprodukowała milion sto ty­
sięcy ton aluminium, 22 lipca
br., w uznaniu zasług dla go­
spodarki narodowej, otrzymała
od Rady Państwa Order Sztan­
daru Pracy I Klasy. Odznacze­
nia. które wręczał I sekretarz
KMG PZPR Edward Strze-
boński otrzymali również liczni

pracownicy. Złote Krzyże Zasłu­
gi otrzymali: J’ti Barcik. Ta­
deusz Cygan, Stanisław Flor­
czyk, Jan Mech. Józef Moj, Jan
Odrowąż, Jan Pachel, Henryk
Sekuła, Józef Smajek. Henryk
Wąsiołek, Franciszek Zawada.
Srebrne: Franciszek Czopek,
Jan Raputa, Emilia Sznajder,
Kazimierz Szymański. Przyzna­
no również liczne odznaki za

zasługi dla miasta i woje­
wództwa krakowskiego oraz

resortowe, (ks)

Zauroczona przez książki
X (DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
X już na emeryturze, pozostaje w

X nurcie spraw, którym poświęci-
X ła życie.
~ Dzięki niej w dawnym po-
S wiecie bocheńskim rozwinęła
X się gęsta sieć bibliotek, czytel-
X ni. Placówki te nie są tylko i
X wyłącznie usługowymi punkta-
X mi wypożyczeń książki. Maria
X Bielawska tchnęła w nie życie.
S Zawsze propagowała model
X biblioteki będącej zarazem pla-
3 cówką upowszechniającą kultu-
X rę, zapalająca młodych i star-
X szych do inicjatyw społecznych
X i kulturalnych. Najlepszą ilu-
X stracją i dorobkiem bocheńskiej
S bibliotekarki jest właśnie
X Miejska Biblioteka Publiczna w

X Bochni. Placówka przez całe
X lata prowadzona jest na bardzo
X wysokim poziomie. Szczególne

zasługi ma Maria Bielawska w

X pierwszych latach powojen-
X nych, gdy jej tylko znanymi
X sposobami i uporem kompleto-
X wała rozproszone księgozbiory.
X W jaki sposób działała pani
X Maria? Przekonałem się o tym
X naocznie przed kilku laty, gdy
X namówiła mnie do udziału w

X jednej z akcji prowadzonych
X przez biblioteki. Nasza biblio­

tekarka często wyjeżdżała w

teren. Lubiła kontakt z ludźmi.
I na jednym ze spotkań zapy­
tała ludzi starszych z podbo-
cheńskich wiosek, co najchęt­
niej czytają? Okazało się, że ci

starzy, schorowani ludzie nie
czytają nic, gdyż... wzrok na to
im nie pozwala, a okularów nie

mają. To wystarczyło. Szybko
zorganizowała całą machinę or­
ganizacyjną. 'Wiejskie bibliote­
karki wyszukały ludzi star­
szych, potrzebujących okula­
rów. „Nyska” z powiatowej
biblioteki przez kilkanaście dni
przywoziła staruszków do oku­
listy i za kilka dni odwoziła
gotowe okulary. Kilkuset star­
szych ludzi mogło czytać książ­
ki. Tak właśnie potrafiła reali­
zować swe zamierzenia Maria
Bielawska. Żywo uczestniczyła
ona w działalności społecznej
miasta. Była m. in. jedną z

tych, którzy zakładali Bocheń­
ską Spółdzielnię Mieszkaniową.

Przed Lipcowym Świętem
Maria Bielawska została wpi­
sana do Księgi Zasłużonych
dla woj. tarnowskiego. Na zdję­
ciu (na str. 1) moment złożenia
podpisu przez zasłużoną dzia­
łaczkę w tej księdze, (sad)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia SB lipca 1979
roku zmarł tragicznie w CSRS

mgr inż. Andrzej DOMAŃSKI
kierownik Przedsiębiorstwa Budownictwa Elektrowni ł
Przemysłu „Energoprzem" — Kraków, zatrudniony na

budowie elektrowni Prunerc>v U w CSRS.

W Zmarłym tracimy wieloletniego i sasłażonego praco­
wnika budownictwa energetycznego i przemysłowego.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, POP PZPR, ZWIĄZKOWA RADA
KOORDYNACYJNA BUDOWY ELEKTROWNI

PRUNEROY U W CSRS

Wszystkim, którzy w związku z nagłą śmiercią naszego
ukochanego Męża, Ojca i Dziadzia

Karola KAMIŃSKIEGO
okazali nam w tak trudnym okreaio wzruszające dowody

przyjaźni, pomoc, serce i współczucie oraz wszystkim,
którzy wzięli tak licznie udział w uroczystościach pogrze­
bowych, a szczególnie DYREKCJI, KOMITETOWI ZA­
KŁADOWEMU PZPR, KOŁU ZBoWiD i RADZIE ZA­
KŁADOWEJ PRZEDSIĘBIORSTWA PRODUKCJI PO­
MOCNICZEJ „BUDOSTAL »” oraz PRZYJACIOŁOM i
ZNAJOMYM — składamy tą drogą najaerdeczniejazo po­
dziękowanie, z wyrazami głębokiej wdzięczności.

Zona, córki, Zięciowie, wnuki i bodztwA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Instytut Hodowli Buraka Pa­

stewnego, który rozprowadza
zboże i nasiona do siewu poplo­
nów’ — przygotował dla woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego 1500 ton pszenicy, 900 ton

żyta i około 20 ton jęczmienia.
Natomiast dla województwa no­
wosądeckiego przygotowano i
częściowo już wysłano ponad 900
ton pszenicy i 600 ton żyta. W

pełni zaspokaja sie potrzeby (po­
za wyką, łubinem i peluszką).
Każde ilości nasion są dostarcza­
ne do punktów sprzedaży.

Podobnie jak w latach ubie­

Podwyżka cen paliw w Rumunii
BUKARESZT (PAP). Jak już

podawaliśmy, Polityczny Komi­
tet Wykonawczy KC RPK za­
twierdził szereg środków ma­
jących na celu racjonalniejsze
wykorzystanie paliw oraz

oszczędniejsze gospodarowanie
parkiem samochodowym. 26 bm.
Agencja Agerpress opublikowa­
ła dalsze szczegóły tych rozpo­
rządzeń.

Biorąc pod uwagę sytuację
na rynku światowym wywoła­
ną kryzysem energetycznym,
postanowiono w Rumunii pod­
nieść ceny paliw oraz opłaty za

przejazdy taksówkami i środ­
kami transportu turystycznego.
Cena 1 litra benzyny 96 — P8
oktanowej wzrośnie do 7,50
leja; 1 litr benzyny 88 — 90
oktanowej do 6,80 leja, 1 litr
ropy — do 4 lei. Turyści zagra­
niczni, którzy przybędą do
Rumunii począwszy od 1 sierp­
nia, będą mogli kupować ben­
zynę do samochodów osobowych
wyłącznie na podstawie bonów.
Cudzoziemcy z krajów kapitali­
stycznych wnosić będą opłaty
za bony w dewizach wymie­
nialnych, zaś pozostali — w

dewizach niewymienialnych o

ile z państwami, których są

W Nowym Sączu

Rada Osiedla wzywa do czynu społecznego
(Inf. wł.) „Milenium” — nadal

jeszcze najmłodsze, a już na

pewno największe osiedle
mieszkaniowe Nowego Sącza.
Tomasz Zwoliński — emeryto­
wany pedagog, człowiek szcze­
gólnie łubiany przez młodzież

założył tu Klub Miłośników
Osiedla, zaś rada t.egoż osiedla
obdarzyła go funkcją zastępcy
przewodniczącego. I wciąż mu

za mało. Wyraźnie szuka no­
wych zajęć.

Sekretarzuje radzie Tadeusz

Krawczyk, też pedagog na za­
służonym urlopie. Jest z nimi
sekretarz Osiedlowej Organi­
zacji Partyjnej Stanisław Pa­
wlicki, któremu marzy się wię­
cej młodych w działaniu i we

władzach Rady, dzisiaj jeszcze
bezdomnej, ale z perspektywą
na własny 1 organizacji społecz­
nych kąt.

Bo wspólnie uradzili tak —

Czeka 1800 indeksów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Kandydaci na kierunek infor­
matyczny mogą jeszcze próbo­
wać szczęścia na uniwersyte­
tach: Jagiellońskim i B. Bieruta
we Wrocławiu; osoby zaintereso­
wane studiowaniem transportu
— w WSI w Radomiu, zaś bu­
downictwa w Akademii Tech­
niczno-Rolniczej w Bydgoszczy.

W uniwersytetach: M. Curie-
Skłodowskiej w Lublinie, Ślą­
skim w Katowicach, białostoc­
kiej filii Uniwersytetu Warsza­
wskiego, a -także w wyższych

Żółtaczka zakaźna w CSRS ustępuje
Nadal obowiązują środki ostrożności

PRAGA (PAP). Jak informuje Ministerstwo Zdrowia CSRS,
epidemia żółtaczki zakaźnej, która dotknęła niektóre rejony
Czechosłowacji powoli ustępuje. Nowe przypadki zachorowań są
coraz rzadsze, a przebieg choroby jest łagodny i nie powoduje
poważniejszych komplikacji. Nie stwierdzono żadnego wypadku
śmiertelnego.

Służbie zdrowia CSRS, dzięki przedsięwziętym krokom zarad­
czym, izolowaniu chorych, szerokiej akcji prewencyjnej i zwięk­
szonej higienie osobistej społeczeństwa, udało się zlokalizować

główne ogniska epidemii w Słowacji i północnych Czechach. Nie
stwierdzono zachorowań w Pradze ani w województwach środ-
kowoczeskim i zachodnioezeskim.

Nadal obowiązują jednak wszelkie śroijki ostrożności. W Pra­
dze i województwie środkowoczeskim zakazana jest kąpiel w

rzekach Wełtawie i Sazawie. Woda do picia, jak również woda
w basenach kąpielowych w całym kraju jest silniej chlorowana.

¥
Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Krakowie in­

formuje, że i uwagi na zwiększoną liczbę zachorowań na żółta­
czkę zakaźną w CSRS zgodnie z decyzją Głównego Inspektora
Sanitarnego PRL dzieci i młodzież do lat 15 rodzin polskich,
których członkowie pracują na terenie Czechosłowacji oraz dzie­
ci i młodzież, które przebywały w Czechosłowacji na wypoczyn­
ku, winny otrzymać gammaglobulinę. Gammaglobulinę podają
właściwe wg miejsca zamieszkania Terenowe Stacje Sanitarno-

Epidemiologiczne.
Równocześnie Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny

w Krakowie informuje, że celem uniknięcia zachorowania na

żółtaczkę zakaźną w czasie pobytu w CSRS należy nie pić nie-
pizegotowanej wody, jak również nie zpożywać pokarmów nie
gotowanych, nie smażonych, i nie pieczonych.

Nie należy także spożywać mleka i przetworów mlecznych,
lodów oraz wyrobów garmażeryjnych.

Z terenu Czechosłowacji nie należy przywozić wymienionych
powyżej produktów spożywczych.

KOMUNIKAT GŁÓWNEGO INSPEKTORA

SANITARNEGO PRL

Z uwagi na zwiększoną liczbę zachorowań aa żółtaczkę za­
kaźną w CSRS, Główny Inspektor Sanitarny PRL Informuje
o potrzebie podania GAMMAGLOBULINY dzieciom 1 mło­
dzieży do lat 1S rodzin polskich, pracujących na terenie Cze­
chosłowacji oraz dzieciom, które przebywały w Czechosłowa­
cji na wypoczynku.

O placówkach podających gammaglobulinę Informują
wggyztMą ztąejs aanitarao-epldwniologfeznt

-—
* głdwtt inspektom sanitarne

). DOC. DR KAR. B. BBEOZOW8KI

głych, również w tym roku mło­
dzież ZSMP przygotowała się do
akcji pt. „Każdy kłos na wagę
złota”. W pierwszej kolejności
członkowie organizacji udzielą
pomocy w gospodarstwach, w

których właścicielami są ludzie
starsi, inwalidzi. Ponadto ZSMP-
owcy współuczestniczą przy or­
ganizacji zielonych dziecińców;
organizacje młodzieżowe zakła­
dów pracy zorganizują ekipy do
pomocy przy żniwach. W razie
potrzeby pomogą w wykonywa­
niu części i usuwaniu awarii
przy ewentualnych naprawach
maszyn rolniczych. (cm)

obywatelami zawarte zostały
odpowiednie porozumienia. Wy­
sokość opłat za bony obliczana
będzie na podstawie nowych
cen benzyny w dewizach, które
w zależności od liczby oktano­
wej kształtują się odpowiednio
za 1 litr 0,7 dolara, 0,65 dolara,
0,55 dolara USA. Postanowiono
także m. in. zmniejszyć o 50
proc, liczbę samochodów’ osobo­
wych ministerstw, organów
centralnych, organizacji spo­
łecznych, rad narodowych i
podległych im przedsiębiorstw
oraz obniżyć limit przeznaczo­
nej dla nich benzyny, wprowa­
dzono też zakaz wykorzysty­
wania samochodów służbowych
do celów prywatnych. W celu
ograniczenia ruchu prywatnych
samochodów osobowych w so­
boty i niedziele do ruchu do­
puszczone będą na zmianę sa­
mochody z rejestracją parzy­
stą i nieparzystą.

Władze rumuńskie podjęły
ponadto decyzje mające na celu

ograniczenie ilości artykułów
spożywczych i powszechnego
użytku dopuszczonych do wy­
wozu z kraju przez obywateli
rumuńskich lub cudzoziemców.

podpowiada żona Zwolińskiego
— Zofia: ogłosimy powszech­
ny czyn mieszkańców osiedla

przy porządkowaniu terenu wo­
kół Szkoły Podstawowej nr 19,
która będzie otwarta 3 wrześ­
nia br. — nagrodą będzie wy­
dzielenie lokalu dla Rady, or­
ganizacji partyjnej, PKPS i

wszystkich chętnych do roboty
społecznej.

Zróżnicowane wielce środowi­
sko osiedla łaknie integracji.
Można przypuszczać, iż ten pro­
ces przyspieszy rzucona idea
czynu społecznego. Liczyć się
będzie każda para rąk. Prezes

spółdzielni mieszkaniowej —

Józef Lupa jest dobrej myśli.
Zaś sekretarz KM PZPR —

Zbigniew Haraf obiecuje dale­
ko idącą pomoc przy oczekiwa­
nych pracach na terenach zie­
lonych.

(k-b)

szkołach pedagogicznych — w

Zielonej Górzej Szczecinie i Kra­
kowie są jeszcze wolne miejsca
dla chętnych do studiowania

wychowania technicznego. Wre­
szcie mechanika — nabór na ten
kierunek studiów będą prowa­
dzić politechniki: szczecińska i

gdańska (wydział w Elblągu).
Inni kandydaci na inżynierów
mechaników mogą jeszcze pod­
jąć próbę w koszalińskiej WSI o-

raz Akademii Techniczno-Rolni­
czej w Bydgoszczy.

W pozostałych uczelniach do­
datkowej rekrutacji nie będzie.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Ze spartakiadowych boisk i stadionów

Brawa dla siatkarzy i piłkarzy ręcznych
Wielki festiwal sportu mło­

dzieżowego trwa. W czwartek
na arenach sportowych 6. O-

gólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży walczyli reprezentanci
14 dyscyplin.

Spartakiadowa rywalizacja
wkracza w decydującą fazę. Po
zakończeniu kajakarstwa, teni­
sa stołowego, szermierki, wio­
ślarstwa, pływania, kolarstwa

szosowego, ąkrobatyki i zapa­
sów stylu wolnego juniorów o-

raz koszykówki chłopców i ju­
do juniorów młodszych przewa­
ga głównego faworyta Warsza­
wy, wyraźnie wzrosła. Repre­
zentanci stolicy mają już 1724

pkt. O drugie miejsce zacięcie
walczą młodzi sportowcy Poz­
nania — 1533,2 pkt, Katowic —-

1431 pkt., Wrocławia — 1415
pkt., oraz Bydgoszczy — 1113,5
pkt.

Uwagę zwraca słaba postawa
Łodzi, która na poprzedniej
spartakiadzie wywalczyła III

miejsce, a tym razem znajduje
się jak dotychczas na 10 pozycji
mając zaledwie 717 pkt.

Listę klasyfikacyjną woje­
wództw zamyka Biała Podlaska

mająca zaledwie 7 pkt., uzyska­
nych wyłącznie dzięki osiągnię­
ciom juniorów młodszych oraz

Leszno 11 pkt. i Konin 20 pkt.
W piłce ręcznej chłopców AZS

Białystok przegrał z Hutnikiem
Kraków — 13:19 (7:10).

W koszykówce dziewcząt AZS
Toruń przegrał z Wisłą Kraków
— 57:108 (38:51).

W 10-boju juniorów Wojciech
Zawiła — AZS (Kraków) wyni­
kiem 6570 zajął drugie miejsce.

Spartakiada
narodów ZSRR

Na turnieju spartakiadowym
w piłce nożnej zakończone zo­
stały eliminacje. W Kijowie
Ukraina wygrała z RFSRR 5:1.
W grupie „A” w półfinałach w

Mosktuie gfać będą: Moskwa,
Ukraina, Białoruś i Litwa; w

grupie „B”: Gruzja, Leningrad,
Kazachstan i RFSRR. Mecze

półfinałowe odbędą się w dniach
28, 30 bm. i 1 sierpnia. Finał od­
będzie się 5 sierpnia.

Podczas zawodów’ pływackich
bardzo dobry rezultat uzyskał
Fiesienko. Przepłynął on 200 m

st. mot. w czasie — 1.59,90.
Bardzo dobry rezultat w pię­

cioboju uzyskała J. Smirnowa,
która zgromadziła 4770 pkt., a

Kułagina miała 4.629 pkt.
MÓWIĄ GOŚCIE
SPARTAKIADY

Prezydent Międzynarodowego
Stowarzyszenia Prasy Sporto­
wej (AIPS) Włoch Enrico Cre-
spi spotkał się z dziennikarzami
akredytowanymi na Spartakia­
dzie Narodów ZSRR. E. Crespi
podkreślił ogromny wysiłek or­
ganizatorów w przygotowaniu
spartakiady i nadchodzących
Igrzysk Olimpijskich w Mos­
kwie. „W pierwszych dniach
pracy centrów prasowych moż­
na było zauważyć pewne nie­
dostatki. Zostały one jednak
bardzo szybko wyeliminowane i
biura prasowe działają obecnie
sprawnie”. •

Porażka i zwycięstwo
Cracovii na Węgrzech
Ostatnio przebywała na Wę­

grzech Ii-ligowa drużyna piłki
ręcznej mężczyzn KS Cracovia.
Polacy byli gośćmi budapeszteń­
skiego zespołu „Spartakus” Bu­
dapeszt.

Krakowianie grali w Budape­
szcie dwa spotkania. Pierwsze
po męczącej podróży przegrali
z gospodarzami 22.32. W rewan­
żu uzyskali korzystny wynik
19.18. Był to spory sukces mło­
dego krakowskiego zespołu, (m)

Porażka piłkarzy
krakowskiej Wisły

Piłkarze krakowskiej Wisły
rozegrali w Lipsku towarzyskie
spotkanie z zespołem Lokomo-
tive. Wygrali gospodarze 1:0
(1:0), a bramkę w 17 min. zdo­
był Kuehn.

W kilku wierszach
9 w Bułgarii kontynuowane

są 14. Mistrzostwa Armii Za­
przyjaźnionych w spadochro­
niarstwie. Po trzech z obowiąz­
kowych 5 skokach prowadzi wie­
lokrotny mistrz AZ Nikołaj
Uszmajew (ZSRR).

Koleżance

TERESIE KONAR

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z po­

wodu śmierci Matki.

DYREKCJA,
KOMITET

ZAKŁADOWY PZPR
I RADA ZAKŁADOWA

WOJEWÓDZKIEGO
SZPITALA

ZESPOLONEGO
W NOWYM SĄCZU
ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Koleżance
HELENIE SALIS

Przewodniczącej Rady Za­
kładowej przy Urzędzie
Miasta i Gminy w Nie­
połomicach — składamy
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu

śmierci Męża.
NACZELNIK

MIASTA I GMINY
POP PZPR,

BADA ZAŁADOWA
OBAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Na 800 m juniorów młodszych
Jarosław Sarota — Wisła (Kra­
ków) wynikiem — 2.01,4 zajął
ósme miejsce.

W wadze piórkowej pięściarz
Wisłoki Dębica Z. Władyka po­
konał 5:0 Sławomira Makutowi-
cza — Turów (Jelenia Góra).

W wadze półśredniej Krzy­
sztof Kucharzewski — (Wisłoka)
pokonał Edwarda Misiaka —

Czarni (Słupsk).
W zawodach waga 65 kg Hen­

ryk Wolfinger — Wisła Kraków
zajął ósme miejsce.

¥

Wczoraj na VI Spartakiadzie
Młodzieży zakończyły się eli­
minacyjne mecze w grach zes­
połowych. Przyjemne wieści

mamy z boisk piłki ręcznej i
siatkówki. W piłce ręcznej
chłopców obydwa zespoły z No­
wej Huty zakwalifikowały się
do pierwszej ósemki. MKS Kra­
kus odniósł trzecie kolejne zwy­
cięstwo, wygrywając z MKS
Agrykola Warszawa 14:13, po­
mimo że do przerwy przeciw­
nicy prowadzili 10:7. Natomiast
Hutnik awansował po zwycię­
stwie nad AZS-em Białystok
19:13 (10:7). Również wśród
dziewcząt o miejsca 1—8 grać
będzie MKS Krakus, który wy­
grał wczoraj ze Skrą Warsza­
wa 9:8 (6:6). Nie udało się
przejść sita eliminacyjnego
szczypiornistkom z Pałacu Mło­
dzieży w Tarnowie, które po re­
misie z AZS Białystok 7:7 grać
będą o miejsca 9—16. Również o

sukcesie mogą mówić krakow­
scy siatkarze. Zarówno Hutnik,

Przed ligowymi bojami
Oto kolejne informacje, ze­

brane o przygotowaniach pier­
wszoligowców do sezonu:

Odra Opole: Piłkarzy opol­
skiej Odry przygotowują do no­
wego sezonu trener J. Zwierzy­
na oraz drugi trener zespołu, W.

Łucyszyn. Do 18 lipca opolanie
przebywali w Supraślu, gdzie
rozegrali pięć spotkań kontrol­
nych. Potem treningi na wła­
snym obiekcie, sparringi z GKS
Tychy (4:1) i czeęhosłowackim
TJ Opava (0:0).

Zagłębie Sosnowiec: Do 1 lip­
ca trener Gałeczka prowadził
treningi z piłkarzami Zagłębia
w Sosnowcu. Potem 10-dniowy
pobyt w Szwecji i dwa sparrin­
gi z trzecioligowymi drużyna­
mi. Po powrocie ze Szwecji Za­
głębie ponownie trenowało na

własnych obiektach i rozegrało
mecze kontrolne, m. in. z Za­
głębiem Wałbrzych 1:1, Sliwe-
nem Plówdiw 1:1 i 2:0.

Polonia Bytom: Od 28 czerw­
ca przygotowują się do rozgry­
wek ligowych piłkarze Polonii
Bytom. W lipcu zespół trenera
Teodora Wieczorka przebywał
w Kozubniku. Bytomianie roze­
grali kilka spotkań kontrolnych
m. in. z GKS Tychy (2:1), Grun­
waldem Halemba (2:1), Hejna­
łem Kęty (3:0), Zagłębiem Wał­
brzych (1:0), Gwardią Warsza­
wa (3:1).

Legia Warszawa: Trener L.

Brychczy nie miał w okresie
przygotowawczym do sezonu

wszystkich, piłkarzy do dyspo­
zycji. Kłopoty trenera stanowią

Turniej tenisowy dla

niezrzeszonych

Po raz czwarty KS Zwierzy­
niecki i ZW TKKF organizują
turniej tenisowy dla niezrzeszo­
nych. Odbędzie się on w dniach

Z życia TKKF

Zarząd Dzielnicowy TTKF
Krowodrza zorganizował przy
współudziale Wydziału Kultury
Fizycznej szereg imprez maso­
wych. W turnieju piłki siatko­
wej zwyciężyła drużyna Ogni­
ska TKKF „Słoneczny Krąg”
przed drużyną „Pięciu”, w rzut­
kach do tarczy kobiet zwycię­
stwo odniosła I. Sałapat 43 pkt,
przed M. Tryszczyłą 29, zaś wśród
mężczyzn: T. Szopa 197 pkt,
przed P. Czakiem 182 i T. Mu-
siałem 175.

Turniej tenisa stołowego ■wy­
grała I. Surówka przed E. Mio­
duszewską, natomiast turniej
chłopców T. Górka przed T.

Długoszem, a wśród mężczyzn

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 19 lipca
1979 roku zmarł

Władysław ŻUREK
pracownik Zakładów Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych

— Spółdzielnia Pracy — w Kłaju.
W Zmarłym utraciliśmy oddanego pracownika i serde­

cznego Kolegę.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
ZARZĄD I RADA SPÓŁDŻIELNI,
RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 lipca
1979 r. zmarł

inż. arch. Władysław AUGUSIAK
kierownik Grupy Robót Nowosądeckiego Kombinatu Bu- U

dowlanego w Krynicy.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę, człowie- '

ka o wielkim sercu, dużej wiedzy fachowej, skromności, &
wzorowego i troskliwego wychowawcę i przyjaciela mło- |

dzieży.
SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA

NOWOSĄDECKIEGO KOMBINATU BUDOWLANEGO,
RADA ZAKŁADOWA ZWIĄZKU ZAWODWEGO

PRACOWNIKÓW BUD. I PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW
BUDOWLANYCH ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY I

jak i Korona grać będą o miej­
sca 1—8. Wczoraj Korona poko­
nała Ravię Rawa Mazowiecka
3:2, a Hutnik uległ Gwardii

Białystok 2:3. Nowosądecki Du­
najec po porażce z Wifamą
Łódź 0:3 grać będzie o miejsca
0—16. Siatkarkom Krakusa No­
wa Huta nie pomogło wczoraj­
sze zwycięstwo 3:0 nad Spójnią
Warszawa, gdyż znalazły się w

grupie zespołów walczących o

miejsce 9—16. Słowa najwyższe­
go uznania należą się koszy-
karkom Glinika Gorlice. Po nie­
zwykle emocjonującym spotka­
niu nieoczekiwanie pokonały
one faworyzowany zespół Spój­
ni Gdańsk 75:73 (w normalnym
czasie było 68:68) i ze zwycię­
stwem awansowały do pierw­
szej ósemki. Natomiast „wi-
ślaczki” odniosły wczoraj zwy­
cięstwo nad AZS-em Toruń'

108:75, ale mimo to walczyć bę­
dą o miejsca 9—16.

O niezbyt udanym starcie)
mogą mówić zapaśnicy w stylu
wolnym, tylko w grupie junio­
rów młodszych Mirosław Szo­
stak (WLKS Krakus) zdobył
złoty medal. Nie odnieśli też
sukcesów judocy, w pierwszym
dniu walk juniorów starszych.
Przed nami jeszcze kilka spar­
takiadowych zmagań. Jak na

razie reprezentantom woje­
wództw krakowskiego, tarnow­
skiego i nowosądeckiego znacz­
nie lepiej idzie w grach zespo­
łowych niż w sportach indywi­
dualnych. Oczekujemy udanego
występu w końcowej fazie zma­
gań.

(r. — MAL.)
’

kontuzje czołowych zawodni*
ków — Cmikiewicza, Baranftj
wcześniej Kusty. W okresie wa­
kacji Legia rozegrała kilka
spotkań kontrolnych, m. in. z»

stołeczną Gwardią . o Puchaę
Zamku.

Lech Poznań: Kilka spotkai
w Soczi, w NRD było spraw­
dzianem formy drużyny Lecha
przed sezonem. W Soczi Lech
wygrał z miejscowym zespołem
Torpedo 2:1 i z reprezentacją
miasta 6:0. W NRD lechici zre­
misowali z Dynamo Drezno 1:1,
Energie Co-ttbus 0:0, pokonali
LOK Lipsk 3:1, wygrali też u

siebie z Pogonią Szczecin 4:0.
Stal Mielec: W Stali Miele®

młodzi zawodnicy przypuścili
szturm na miejsca w pierwszej
drużynie, co zmobilizowało ich
starszych kolegów. Forma ze*
społu trenera Książka i Kruka
jest dobra — świadczy o tym
choćby zwycięstwo w między­
narodowym turnieju w Mielcu,
pokonanie drużyny Bihor Ora-
dea 2:0. oraz zdobywcy pucha­
ru CSRS, Lokomotivy Koszyc*
5:0.

Arka Gdynia: Gdynian czeka­
ją w najbliższym czasie nie tyl­
ko mecze ligowe, ale również
udział w rozgrywkach Pucharu
Zdobywców Pucharów. Nic więo
dziwnego, że start w tych roz­
grywkach wymaga solidnego
przygotowania. W zespole Ark!
nie nastąpiły większe zmiany,
a do pierwszej drużyny zosta­
ło wprowadzonych kilku junio­
rów.

3—5 sierpnia na kortach Zwie­
rzynieckiego. Zgłoszenia i wszel­
kich informacji udziela ZW
TKKF ul. Manifestu Lipcowego
27 w godz. 9.00—15.00. Ilość

miejsc ograniczona. Organizato­
rzy szczególnie serdecznie zapra­
szają panie.

zwyciężył R. Koźlak przed W.
Gędłkiem.

Ognisko TKKF „Krowoder­
skie” wspólnie z Komitetem O-
siedlowym Nr 19 na osiedlu
XXX-leeia PRL zorganizowało
dla dzieci i młodzieży na kolo­
nii z woj. koszalińskiego i opol­
skiego ognisko połączone z wy­
stępami artystycznymi i zgady­
wanką, oraz spotkanie z wete­
ranem II wojny światowej —*

mgr. Wiesławem Kołodziejem.
W części sportowej przepro-ł

wadzono zawody sprawnościo­
we, jak przeciąganie liny, szta­
fety, gry i zabawy oraz zgady­
wankę terenową. Najlepsze wy­
niki uzyskały dzieci z kolonii

woj. opolskiego.

1.3,8,4,5,I
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Japończycy wymyślili sztuczną krew
TOKIO (PAP). Japońscy le­

karze z kliniki Fukushima jako
pierwsi w świecie posłużyli się
■w praktyce operacyjnej substy­
tutem krwi ludzkiej — specjal­
nym płynem opartym na bazie
związków fluorowęglowych-
Nowa technika operacyjna
okazała się szczególnie skutecz­
na przy operacjach przeszczepu
nerki. Jak stwierdzono, zasto­
sowanie sztucznej krwi znacz­
nie zmniejsza ryzyko odrzuce­

nia wszczepionej nerki. U
dwóch pacjentów, którzy otrzy­
mali nerki pobrane ze zwłok,
dwa miesiące po operacji nie

występują żadne objawy ubocz­
ne.

Chemiczny substytut krwi zp-
stał opracowany przy współ­
pracy naukowców z Kliniki
Uniwersyteckiej Kobe i przed­
siębiorstwa Osaka Chemistry
Corporation.

Na szklanym wirażu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. b

zań technicznych nie miał pra­
wie żadnych doświadczeń. Lu­
dzi pracujących w dawnej ma­
leńkiej hucie i mających jakieś
pojęcie o zawiłościach wytwa­
rzania szkła, było wśród 230-

osobowej załogi bardzo niewie­
lu. Trzeba było szkolić, uczyć
pracowników trudnej sztuki
wydmuchiwania i formowania
szkła. Po kilku latach przyszły
efekty. Młoda załoga. — średnia
wieku nie przekracza 30 lat —

podpatruje doświadczonych hut­
ników artystów, jak choćby
mistrza Mausbergera, który z

małej kulki rozżarzonej masy
szklanej potrafi wyczarować
cuda. Corocznie konkursy dla
młodych pracowników — absol­
wentów przyzakładowej szkoły
zawodowej i Technikum Szklar­
skiego pokazują, iż młodzi Za­
czynają dorównywać swym do­
świadczonym kolegom.

Piece hutnicze, otoczone gęsto
przez ludzi z piszczelami do for­
mowania, szkła — to najbardziej
charakterystyczny obrazek z

Huty Szkła Gospodarczego, któ­
ra zatrudnia obecnie 1300 pra­
cowników i produkuje wyroby o

wartości 335 min zł rocznie.
Główną specjalnością huty były
dotychczas naczynia szklane,
formowane ręcznie. Od roku za­
czyna się tu diametralnie zmie­
niać. Tarnowska huta weszła w

ostry wiraż w kierunku auto­
matyzacji. Dlaczego? Mówi na

ten temat dyrektor naczelny
Stanisław Klempka (od 10 lat
na tym samym fotelu): — Na

krajowym rynku odczuwany
jest chroniczny brak kieliszków
i szklanek. Aby ten brak nad­
robić — zgodnie z decyzjami
najwyższych władz partyjnych i

państwowych — podjęliśmy de­
cyzje szybkiej rozbudowy huty.
Konkretnie — zamontowania li­
nii automatycznych. Przy po­
ważnym udziale samej załogi
wygospodarowaliśmy nieco
miejsca na terenie huty, prze­
budowaliśmy hale produkcyjne,
a wszystko po to, byśmy mogli
zamontować japońskie i francu­
skie urządzenia automatyczne.

W lecie ub. roku ruszyła
pierwsza linia automatycznej
produkcji szklanek. Niedługo
potem kolejna, produkująca
kieliszki. Szybka, wydajna, e-

fektywna, dostarczająca kilka­
dziesiąt szklanek i kieliszków
na minutę. Cała operacja prze­
prowadzona została w niespełna
rok. Mało tego, jutro na jubi­
leuszowym posiedzeniu Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego

nastąpi uroczyste uruchomienie
kolejnej, trzeciej linii automa­
tycznej. Na tym zakończy się o-

becna modernizacja zakładu,
choć zapewnienie zaplecza tech­
nicznego tych linii potrwa jeszcze
do przyszłego roku. Dzięki auto­
matyzacji hut, produkować bę­
dzie 5 razy więcej szklanek i 11

razy więcej kieliszków. Już dziś
widać wyraźną poprawę w zao­
patrzeniu. Przecież tarnowski
zakład dostarczy rocznie 50 min

tych najbardziej potrzebnych
naczyń szklanych.

Czy automatyzacja nie ozna­
cza odejścia od świetnego szkła
użytkowego formowanego ręcz­
nie? Czy nie oznacza obniżenia
poziomu, gdy przejdzie się na

produkcję automatyczną „ma­
sówki” szklanej? W hucie tłu­
maczą to tak: automaty zastą­
pią ludzi, którzy ręcznie formo­
wali szklanki, kieliszki a więc
najprostsze, wymagające naj­
mniejszego wysiłku i kwalifi-
kacii czynności. A trzeba było je
robić, gdyż tego wymagali
klienci. Zainstalowanie linii au­
tomatycznych wcale nie ozna­
cza, że na drugi nlan przejdzie
niemal rzemieślnicze, ręczne

wytwarzanie szkła, które jest:
największą chlubą huty i cho­
dliwym towarem eksportowym.
Automaty uwolnią formierów
od prostych acz koniecznvch i

zajmujących czas nrodukcji pro-
~tvch wyrobów. Pozwolą przejść
tej grupie — jeśli tylko pod­
wyższą swe kwalifikacie — do

bardziej kosztownej roboty.
Huta nie chce rezygnować z

wysokie, marki. Chce nadal
rozwiać — w oparciu o świetne
nroiekt.y miejscowych plasty­
ków — produkcje ręczna. Myśl:
się nawet, żeby obecne hale hu­
ty pozostawić dla produkcji au­
tomatycznej, a dla wytwarzania
tradycyjnymi metodami wybu­
dować całkiem nowy zakład.

Tarnów ma opinię, że można
tam kupić znacznie więcej inte­
resującego szkła, niż w innych
miastach. Jest to opinia praw­
dziwa, nawet w konfrontacji z

Krakowem. Zwłaszcza po uru­
chomieniu na ul. Wałowej salo­
nu wyrobów szklanych pod pa­
tronatem Zjednoczenia „Vitro-
pol”. Trafiają tu niemal wy­
łącznie ręcznie formowane wy­
roby. Właśnie tarnowska huta
swoje nadwyżki eksportowe
przekazuje na Wałowa, ku za­
dowoleniu klientów. Oby tylko
tych nadwyżek było jak naj­
więcej.

JERZY SĄDECKI

Pracownicy Urzędu Morskiego w Szczecinie budują umocnienia brzegu morskiego w Między­
wodziu. CAF — MOMOT

II nagroda w konkursie „GP” i NOT

„Naftochem"
polskiej celulozie

Przedsiębiorstwo Doświadczalno-Produkcyjne „NAFTOCHEM”, którym kieruje dyrek­
tor mgr inż. Władysław Windisz, od lat 14 stanowi pomost między placówkami nauko­
wo-badawczymi a przemyśleli! zajmując się m. in., jako jedyne w kraju, wdroże­

niami i aplikacją nowych specyfików naftowych. Diuga jest lista zasług przedsiębior­
stwa służącego polskiej petrochemii, któreg0 inżynierowie już po raz drugi znaleźli się
wśród laureatów konkursu „GP” i NOT. Za wybitne osiągnięcia w dziedzinie techniki
w roku 1978 uznano opracowanie na temat: „Nowy Olej pluczący i smarujący do ma­
szyn papierniczych”, a jego twórcom przyznano zespołowa nagrodę II stopnia.

Główny specjalista d.s. aplikacji, mgr ANDRZEJ NOWAK, jeden z nagrodzonych,
oraz mgr inż. TOMASZ SZCZUREK — główny technolog, odsłaniają kulisy sukcesu.

„Concorde”
ofiarą kryzysu

PARY2 (PAP). W lotni­
czych i rządowych kołach
Francji rozważa się kwestię
zawieszenia lotów nadżwię-
kowego samolotu pasażer­
skiego „concorde”, który jest
szczytowym osiągnięciem za­
chodnioeuropejskiej techniki
lotniczej. Będzie to podykto­
wane wzrastającym deficy­
tem, który wzrósł w roku
ub. do blisko 100 min dola­
rów.

Skrócenie czasu przelotu
na trasie 5 tys. km nad pół­
nocnym Atlantykiem o 3 go­
dziny pochłania dodatkowo
pól tony benzyny lotniczej,
której Koszt wzrósł w hr. o

dalszych 35 proc, stąd każdy
fotel w samolocie „concorde”
kosztuje Dodatnika francu­
skiego 1100 dolarów, stano­
wiących różnicę miedzy real­
nym kosztem eksnloatacji a

wpływami z tytułu sprzeda­
ży biletu. Na trasie północ­
noatlantyckiej „Concorde”
zużywa średnio czterokrot­
nie wiece! benzyny niż
„Jumbo-Jet” „Boeing-747”.
Francja traktowała jednakże
zawsze eksploatację swego
samolotu naddźwiekowego.
jako kwestię prestiżową i
zdaniem obserwatorów nie
należy mimo wszystko liczyć
na wycofanie „Concorde” z

eksploatacji.
Pelikan na jeziorze
w woj. koszalińskim
KOSZALIN (PAP). Na je­

ziorze w miejscowości Drżo-
nowo w woj. koszalińskim

nojawił się niespotykany w

Europie, a żyjący wyłącznie
w krajach tropikalnych —

pelikan. Ptak — mimo nie­
typowych dla niego warun­
ków przyrodniczych — za­
chowuje się nad jeziorem
naturalnie tak jakby sic nad
nim wychował. Prawdopo­
dobnie uciekł on z któregoś
ogrodu zoologicznego w Pol­
sce.

Czy to ((Times)) <
LONDYN (PAP). Tysiące lon-

dyńczyków ze zdumieniem ze­
tknęło się we wtorek w stołecz­
nych kioskach z gazetami ze

znajomą winietą „The Times” —

dziennika, którego wydawanie
wskutek sporu między związka­
mi zawodowymi z kierownic­
twem wydawnictwa zawieszono
30 listopada ub. roku. Bliższe

przyjrzenie się gazecie rozwie­
wało jednak złudzenie, że stary
i szacowny „Times” wrócił do
kiosków. Eksponowane egzem­
plarze były pomysłową impro­
wizacją n* temat „Timesa”, wy­
konaną przez grupę jego dzień-,
nikarzy.

Pod tytułem „nie (jeszcze)
Times” ukazało się wydanie, no­
szące wszelkie cechy primaapri­
lisowego dowcipu. W takim sa­
mym formacie jak „Times” i z

zachowaniem układu, kroju
czcionki i sposobu układu mate­
riałów w gazecie, nowe wyda­
wnictwo zamieściło 16 kolumn
wymyślonych, najczęściej zupeł­
nie fantastycznych materiałów.
Przykłady tematów artykułów:
W. Brytania 51 stanem USA, ro­
zwód królowej z księciem Fili­
pem, żaby mają prawo skarżenia
ludzi w sądzie. Na czołówce za­
mieszczono materiał informują­
cy o sprawie drogiej sercu każ-

czy nie «Times»
1 dego Brytyjczyka — całkowitym
zniesieniu podatku dochodowe­
go-

Dziennikarze redakcji „Time­
sa”, którzy z nudów wydali paro­
dię własnej gazety zapowiedzie­
li, że w przyszłości ponowią po­
dobną operację. Zespół dzienni­
karski „Timesa” i „Sunday
Timesa” nadal opracowują ma­
teriały (oczywiście poważne),
tak jakby gazeta miała wyjść
następnego dnia. Nie zanosi się
jednak na to, żeby doszło do te­
go przed jesienią — w najlep­
szym wypadku. Stan zawiesze­
nia w próżni rodzi dziennikar­
skie frustracje i zagraża rozpro­
szeniu wysoko kwalifikowanych
kadr dziennikarskich „Timesa”.
Dotychczasowe rokowania zwią­
zków zawodowych z kierownic­
twem wydawnictwa rozbijają
się o twardą postawę dyrekto­
rów.

„Primaaprilisowe” wydanie
„nie-Timesa” miało tylko jedną
rzecz całkowicie poważną — ce­
nę. Kosztowało 60 pensów, tj.
czterokrotnie drożej od zwykłe­
go „wydania”. Mimo to błyska­
wicznie zniknęło z kiosków —

zapewne przez sentyment dla

nieobecnego od ośmiu miesięcy
dziennika.

— Problem poprawy jakości o-

lejów stosowanych w przemyśle
papierniczym — mówi Andrzej
Nowak — stawał się ostatnio co­
raz bardziej palący'. Używany

■dotychczas olej „Transol 100” nie
spełniał dobrze swej funkcji,
szybko „starzejąc się”, przez co

nagromadzone w łożyskach o-

sądy zagrażały, posiadającym
dużą wydajność, importowanym
urządzeniom. Koniecznością by­
ło wstrzymywanie produkcji,
demontowanie i ręczne czyszcze­
nie maszyny papierniczej, która
często swą wielkością, co warto

wiedzieć, dorównuje trzypiętro­
wemu budynkowi.

— Jakie wielkie są w takim
razie straty przysparzane przez
niepracujące urządzenie?

— To zależy od jego typu —

odpowiada Tomasz Szczurek —

ale przykładowo: wartość dobo­
wej produkcji maszyny ze Swie-
cia zamyka się niebagatelną
kwotą 1.100 tys. zł, zaś godzina
postoju urządzenia w Kluczach
kosztuje gospodarkę równowar­
tość „malucha”.

— Padła przed chwilą nazwa

świeckiego kombinatu, gdzie, o

ile mi wiadomo, przeprowadza­

liście pierwsze doświadczenia.
— Potrzeba jest ponoć matką

wynalazków i dlatego sytuacja
w tym właśnie zakładzie wydat­
nie przyczyniła się do finaliza-
cji prowadzonych przez nas ba­
dań. Tam też zastosowaliśmy po
raz pierwszy nowe oleje płuczą-
ce i smarujące, które umożli­
wiają czyszczenie maszyn bez
ich zatrzymywania — stwierdza
mgr Nowak.

— Jakie korzyści to przynio­
sło?

— Wdrożone opracowanie —

kontynuuje inż. Szczurek — w

wypadku Świeci* spowodowało
przyrost produkcji o 8 min zł,
lecz efekty będą o wiele więk­
sze, gdyż nasze oleje wytwarza­
ne w oparciu o surowce krajo­
we zastosuje się i w innych za­
kładach: Kluczach, Włocławku,
Niedomicach czy Ostrołęce. Eli­
minacja awarii maszyn, przy
równoczesnym wydłużeniu czasu

eksploatacji i okresów między
remontami oraz rezygnacja z

prac prowadzonych ręcznie
wpłyną wydatnie na wynik e-

konomiczny przedsiębiorstw
Zjednoczenia Przemysłu Papier­
ki'czego.

— Czy nagrodzone opracowaa
nia, co także interesuje naszych
Czytelników, wpłyną na zwięk­
szenie dostaw papieru?

— Z pewnością, tym bardziej*
że zostanie wykorzystane też w

nowym kombinacie celulozowo-:
-papierniczym w Kwidzyniu,
którego produkcja przyczyni się
do złagodzenia deficytu papieru
— kończy Andrzej Nowak.

— Pozwoli Pan, że w imię*
niu „Gazety” 1 jej Czytelni­
ków złożę gratulacje pozosta­
łym wyróżnionym: ALEKSAN­
DROWI ROMANOWSKIEMU,
mgr ANNIE JANIK i dr ADA-
MÓWI GUTOWI z „Naftoche-
mu” oraz współpracującym «

Wami inż. ANTONIEMU STA­
RZYŃSKIEMU z zakładów w

Swdecłu oraz inż. inż. ZBI­
GNIEWOWI MIELCZARKO­
WI i PIOTROWI DACHÓW-
SKIEMU ze Zjednoczeni*
Przemysłu Papierniczego;
Dziękując za rozmowę, życzą
wszystkim pracownikom „Naf-
tochemu” nowych pomysłów 1
I nagrody w roku przyszłym*

Rozmawiał: JAN STEP7EN !

Ukradli

prawie pół miliona złotych

Kolejne
przymusowe lądowanie „DC-1Ł”

WASZYNGTON (PAP). Od­
rzutowy samolot typu „DC-10”
amerykańskich linii lotniczych
„United Airlines” lecący ż
Los Angeles do Newark (stan
New Jersey) ze, 172 osobami ną,

pokładzie wykonał w środę
przymusowe, szczęśliwe lądowa­
nie na lotnisku w Cleveland

(stan Ohio). Przyczyną awaryj­
nego przerwania lotu było u-

szkodzenie jednego z silników

maszyny. Piloci stwierdzili, że

’

zaczął nienormalnie wibrować i
musieli go wyłączyć.

Jest to trzecia awaria samolo­
tu „DC-10” produkcji amery­
kańskiego koncernu „McDonnel
Douglas” od .13 lipca br., dnia,
w którym zarząd amerykańskie­
go lotnictwa, cywilnego (FAA),
przywrócił maszynom tego typu
licencję lotniczą. Jak wiadomo,
cofnął ją po tragicznej, majo­
wej katastrofie w Chicago sa­

molotu „DC-10”, która koszto­
wała życie 273 osoby.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Bu­
downictwa Kolejowego tu Warszawie posiada w

Krakowie swój Oddział Eksploatacji Maszyn Bu­
dowlanych. Właśnie wspomniany Oddział zawia­
domił prokuraturę o stwierdzonym w magazynie
zaborze mienia społecznego w wysokości 621.SOS
zł. Wszczęte zostało śledztwo.

Magazyny były dtea. Kierował nimi 63-letni
Karol Sieniawski. Kierował raczej teoretycznie,
jako że nie dopełniał podstawowych obowiązków
kontroli dokumentacji, dopuszczał do pospolitego
bałaganu. Owe „porządki” umożliwiły grupie
magazynierów dokonywanie przestępstwa ciągłe­
go na dużą skalę.

Nie będziemy tutaj opisywać przestępczej „tech­
niki" stosowanej przez .lana Zająca, Zdzisława
Lisowskiego i. Jerzego Rakowskiego, gdyż taki
opis mógłby stanowić lekcję poglądową dla
ewentualnych naśladowców pospolitych złodziei.
Powiedzmy tylko, że trzej panowie byli tak pew­
ni bezkarności, że dokonywali m in. w sklepach
„Połmozbytu” zakupu części zamiennych do sa­
mochodów, które nigdy nie znajdowały się w po­

siadaniu krakowskiego oddziału warszawskiego
przedsiębiorstwa. M. in. do „zastany”, „syreny"^
„fiata”...

Akt oskarżenia zarzucał przestępczej grupiś
zabór 621.305 zł, jednak w trakcie przewodu są­
dowego sumę tę zmniejszono do 439.236 zł. Km
rekta ta nie miała większego wpływu na tup-
sokość kar orzeczonych w wyroku. Na jego mo­
cy Karol Sieniawski za niedopełnienie obowiązku
w zakresie prawidłowego gospodarowania powie­
rzonym mu społecznym mieniem (nie uczestni­
czył bezpośrednio w kradzieżach) skazany został
na karę 2 lat pozbawienia wolności — z warun­
kowym zawieszeniem wykonania kary na ok-< *

lat 4 i 40 tys. zł grzywny; Zdzisław, fAśnwski i

Jerzy Rakowski skazani zostali natomiast jiąr
kary po 3 lat pozbawienia wolności i po 80 tyś*
zł grzywny, a Jan Zając na karę 7 lat pozba­
wienia wolności i 60 tys. zł. grzywny, Wspomnia­
ni trzej skazani postawieni zostali praw publicz­
nych na 5 lat. Orzeczono także konfiskatę ich
mienia w całości i zobowiązano do zwrotu 493.259
zł z t-procentowymi odsetkami, (hańj

Z limMbw d» SEedakcfi

Mój głos w obronie Szczawnicy

'///////////>>

Szczawnica jest niewątpliwie
najpiękniejszym uzdrowi­
skiem w Polsce. Składa się

na to szereg czynników. W

pierwszym rzędzie otoczenie
Szczawnicy: strome zbocza po­
rośnięte bujną roślinnością, nie­
mal „niebotycznymi” drzewami,
różnych, nieraz rzadkich gatun­
ków, głęboka dolina, którą wije
się bystry Dunajec. Mikroklimat
Szczawnicy łagodny, umiarko­
wanie bodźcowy, chroniony
przez okoliczne wzgórza przed
chłodnymi wiatrami, stosunko­
wo niska ilość opadów, duże na­
słonecznienie, niewielkie waha­
nia temperatury, czyste powie­
trze górskie oraz zasoby różne­
go rodzaju leczniczych wód mi­
neralnych powodują, że uzdro­
wisko to posiada wysokie zalety
dla lecznictwa balneologicznego.
Gdy do tego dodamy, że tuż

przy Szczawnicy istnieje malow­
niczy. unikatowy w skali euro­
pejskiej. przełom Dunajca — o -

trzymamy pełny, jakże wspa­
niały obraz tego uzdrowiska. I

Bywalcy Szczawnicy i jej sta­
ll mieszkańcy, są jednak coraz

bardziej zaniepokojeni przyszło­
ścią tej perły uzdrowisk pol­
skich. Bowiem od pewnego cza­
su zachodzą w Szczawnicy nie­
pożądane zmiany, które, jeżeli
nadal będą dokonywane, rychło
upodobnią ją do Zakopanego,
Krynicy lub poniekąd i Wisły,
przybierających wygląd zwy­
kłych osiedli miejskich, z

wszystkimi właściwymi tym o-

siedlom wadami i ubytkami z

punktu widzenia ochrony przy­
rody i krajobrazu.

W ostatnim czasie trwa w

Szczawnicy intensywna rozbudo­
wa lecznictwa sanatoryjnego.
Powstały nowe sanatoria: „Gór­
nik”, „Papiernik'’, sanatorium

nauczycieli, „Budowlani”, 13-
piętrowy „Hutnik”, który swą
wielkością i położeniem wyrasta
ponad uzdrowisko. Obecnie przy­
gotowuje się, niezwykle trudny
pod względem architektonicz­
nym, teren pod sanatorium „Ma­
rynarze”. Te inwestycje, nie­
wątpliwie pożyteczne, nie są
przeważnie wkomponowane w

krajobraz Szczawnicy i powodu­
ją zmianę jej naturalnego cha­
rakteru. Ponadto już projektuje
się budowę od strony południo­
wej wielkiego (na 600 łóżek) sa­
natorium dla zagranicznych ku­
racjuszy, którego inwestorem
ma być spółka polsko-duńska.
Oczywiście budowa tego olbrzy­

miego sanatorium pociągnie za

sobą konieczność szeregu inwe­
stycji dodatkowych i pomocni­
czych jak dróg dojazdowych o-

raz wszelkiego rodzaju instala­
cji, co ujemnie odbija się na sta­
nie samego, uzdrowiska. W nie­
zbyt też fortunny sposób wznie­
siono w „sercu” uzdrowiska ol­
brzymi, metalowy komin, odpro­
wadzający spaliny z urządzeń
ogrzewczych niektórych sanato­
riów, który wręcz szpeci otocze­
nie i krajobraz.

Powstaje pytanie, dlaczego te

wszystkie zakłady powstają w

centrum uzdrowiska szczawn'c-

kiego? Takie zagęszczanie budo­
wlane powoduje nie tylko zanie­
czyszczanie atmosfery spalinami
z kominów i ze wzmożonego ru­
chu samochodowego, niepożąda­
ne przeludnienie, zeszpecenie
krajobrazu, ale poza tym stwa­
rza poważne niebzpieczeństwo
dla żył i źródeł wód mineral­
nych, z których czerpie się wo­
dy lecznicze dla kuracjuszy. Są
one narażone na przerwanie, za­
budowanie lub wysuszenie, głę­
boko w grunt sięgającymi fun­
damentami i różnego rodzaju in­
stalacjami. Niestety istnieją juz
tego dowody namacalne. I tak
w wyniku postawienia na wzgó­
rzu sanatorium „Budowlanych”
źródło wody leczniczej „Magda­
lena” jest obecnie na wyczerpa­
niu. Albowiem opady deszczowe,
które na tym wzgórzu były
wchłaniane w glebę i następnie

przesączały się ku dołowi w dro­
dze drenażu przez warstwy
zawierające sole mineralne, two­
rząc źródło wyżej wymienionej
wody mineralnej, obecnie spły­
wają do ścieków zamiast zasilać
źródło. Tego rodzaju fakty moż­
na by niestety mnożyć w odnie­
sieniu do innyćh źródeł wód
leczniczych. Jak tak dalej pój­
dzie, Szczawnic* zostania pozba­
wioną wód mineralnych, stanie
się uzdrowiskiem tylko klima­
tycznym, o ile i w tej dziedzinie
niezbędne’ warunki nie zostaną
zniweczoną, n* ee się niestety
poważnie aanosi. A przecież z

powodzeniem można by lokalizo­
wać sanatoria na terenach prze­
strzennych, położonych w są­
siedztwie Szczawnicy, a miano­
wicie wzdłuż dróg do Jaworek
i Krościenka. Byłoby to tym bar­
dziej wskazane, że na tych tere­
nach występują źródła wód mi­
neralnych, niektóre już odkryte
przez miejscową ludność, inne
oczekujące na odkrycie.

Niepokoi też niepotrzebne wy­
cinanie drzewostanu, którego
bujnością i wspaniałością słusz­
nie szczyci się Szczawnica. Wy­
cięto mianowicie szereg dorod­
nych okazów drzew, m. in. pew­
ną ilość pięknych i wysokich tui.
które w naszych warunkach kli­
matycznych należą do rzadkości.

Powstaje też. pytanie — czy
celowe jest, aby Szczawnicę, a

szczególnie jej górna, uzdrowi­
skową część, gdzie skupione są

’

zakłady lecznicze i sanatoria, orM
wiedzali masowo turyści, dzieci
z kolonii letnich i wycieczkowi­
cze? Ruch . wycieczkowo-tury-
styczny powinien być moim zda­
niem ograniczony wyłącznie cła

dolnej Szczawnicy, miejsc o

słotnych walorach turystyczno-*
-krajoznawczych, jak wąwó*
Homole, przełom Dunajca, oki
liczne góry: Sokolica, Trzy Ki
rony. Natomiast oprowadzani*
wycieczek po części uzdrowisko­
wej (górnej), gdzie są skupione
zakłady lecznicze i sanatoria*
które zresztą nie stanowią żad­
nej atrakcji turystycznej, winrid

być stanowczo zakazane, podob­
nie jak w uzdrowiskach w Cze­
chosłowacji, w NRD i na Wę­
grzech. ś>.

Ci wszyscy, którym leży n*

sercu zachowanie naturalnych
walorów tego cudownego zakąt­
ka, jakim jest Szczawnica, jeże*
li ma .się uratować jej wspania*'-
ły krajobraz i wartości lecznicze*

winni niezwłocznie wszcząć od­
powiednią akcję dla ratowani*

tego uzdrowiska, aby nie było
za późno! Celem jej winno byÓ
całkowite zahamowanie wszyst­
kich tych poczynań, o którycli
wyżej mowa, a które prowadzą
do niekorzystnej zmiany jej
wspaniałego obrazu.

JERZY RADOMYSKf

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lipc* 1979 r.

zmarł nagle, w wieku 65 lat

Karol JABŁOŃSKI
członek Stronnictwa Demokratycznego, długoletni pra­
cownik administracji państwowej. Pełnił On funkcję se­
kretarza GRN, a po utworzeniu Urzędu Gminy głównego
księgowego. Za swoją pracę zawodową i społeczną odzna­
czony został Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawa-
erskim Orderu Odrodzenia Polski oraz odznaczeniami

resortowymi i regionalnymi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.

Zguby
PUSTAKI żużlowe (z do­
stawą) — poleca wytwór­
nia, Skomielna Biała 240.

g-92139

GMINNA RADA NARODOWA, URZĄD GMINY
i RADA ZAKŁADOWA w JABŁONCE

Tow. STANISŁAWIE URBAN

z-cy dyrektora ds. administracyjno - ekonomicznych,
składamy wyrazy głębokiego współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakładowa
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Tuchowie
oraz współpracownicy

HOFFMANN Henryk, —

zam. Opole, ul. Danlbo-
nia 47/4 — zgubił legity­
mację służbową, wydaną
przez Uniwersytet Ja­
gielloński. g-92748

STAŃCZYK Zbigniew, —

zam. Częstochowa, ul.
Lenina 72/6 — zgubił in­
deks, wydany przez U.T.

g-95005

SPAWARKI transforma­
torowe 220/380 V atesto­
wane. prostowniki 6/12 V.
z gwarancją, wykonuje i
prowadzi sprzedaż wy­
syłkową zakład elektro­
mechaniczny — Marian
Twardzik. Moderówka 62.
38-405 Jaszczew. K-4711

nowy lub używany, typ TOH-

15/04'kV, o mocy 63 kVa —

Różne

WSPÓLNIKA — najchęt­
niej kobietę, w wieku
24—32 lat, do współpracy
w nowoczesnym gospo­
darstwie (szklarnia, wa­
rzywa gruntowe) — po­
szukuję. Poważne oferty
kierować: „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr

93481.

ZAKŁAD instalacii elek­
trycznych — Tadeusz Ja­
nik, Kraków-Azory, ul.
Stachiewicza 29/101, wy­
konuje ustugi szybko i
solidnie. Zlecenia listow­
ne lub osobiście, g-92839

PLASTYK maluje nowe

i odmalowuje stare meble
w stylach ludowych, pop
lub innych. Prace wyko­
nuje w mieszkaniu klien­
ta. Oferty A-112 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_

PUSTAKI osłonowe na

fundamenty, piwnice, ka­
nały, budynki gospo­
darskie — ułatwiają
wykonanie, eliminują cał­
kowicie szalunki drew­
niane, nie wymagają tyn­
kowania. Dostarcza beto-
niarnia. Tadeusz Klim­
czak, Barcice. S-94202

TERRABONE w różnych
kolorach poleca zakład —

Franciszek Fryc, Spytko­
wice 314a, k. zator*.

«-im

KUPI pilnie.
Spółdzielnia Kółek Rolniczych

w Łapanowie, z siedzibą w Kobylcu

W przypadku transformatora uży­
wanego, należy podać ocenę stanu

technicznego.
Oferty uprasza się kierować pod

adresem: Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych — 32-740 ŁAPANÓW, woj.
tarnowskie. K-5061

_________ OBWIESZCZENIA_________
OGŁOSZENIE O UKARANIU

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Pre­
zydencie Miasta Nowego Sącza — podaj e do
publicznej wiadomości, że prawomocnymi
orzeczeniami ukarani zostali:

1) Leszek Jeleń, s. Stanisława, zam. Nowy
Sącz, ul. Matejki 41, karą grzywny w kwocie
4.000 z! oraz zakazem prowadzenia pojazdów
mechanicznych przez okres 18" miesięcy, za to,
że w dniu 12 X 1978 roku, o godzinie 15.30,
w Nowym Sączu, w Rynku, kierował samo­
chodem osobowym w stanie nietrzeźwym oraz

potrącił osobę na przejściu dla pieszych
2) Stanisław Morcłarski, s. Stanisława, zam.

Trzetrzewina 98, karą- grzywny w kwocie 4.500
złotych, z zamianą, jeżeli egzekucja grzywny
olraże się bezskuteczna, na 90 dni aresztu

zastępczego, przyjmując jako równoważnik 50
złotych dziennie, za to, że w dniu 10 VI 1979
roku, o godzinie 14.40, w Nowym Sączu na ul.
Jagiellońskiej, znajdując się w stanie wska­
zującym na spożycie alkoholu, zaczepiał prze­
chodniów, używając pod ich adresem słów
wulgarnych

3) Jan Stefański, g. Jana, zam. Trzetrzewi­
na 28, karą trzech miesięey aresztu zasadni-
gzego, za to, że w dniu 10 VI 1979 roku, o go­

dzinie 14.40, w Nowym Sączu, na ul. Jagiel­
lońskiej, znajdując się w stanie wskazującym

na spożycie alkoholu, zaczepiał przechodniów,
używając pod ich adresem słów wulgarnych

4) Józefa Szczerba, c. Józefa, zam. Nowy
Sącz, ul. Zawiszy Czarnego 57, karą grzywny,
w kwocie 3.500 złotych, z zamianą, jeżeli egze­
kucja grzywny okaże się bezskuteczna, na 35
dni aresztu zastępczego, przyjmując jako rów­
noważnik 100 złotych dziennie, za to, że
w dniu 9 VI 1979 roku, o godzinie 13, w No­
wym Sączu, w sklepie mięsnym przy ul.
Zygmuntowskiej nr 17, znajdując się w stanie
wskazującym na spożycie alkoholu, wszczęła
awanturę z ob. Teresą Wajdą, szarpiąc ją za

włosy i używając przy tym słów wulgarnych
i obelżywych

5) Zbigniew Mirga, s. Antoniego, zam. Nowy
Sącz, ul. Zawiszy Czarnego 57, karą grzywny
w kwocie 4.000 złotych, z zamianą, jeżeli egze­
kucja grzywny okąże się bezskuteczna, na 40
dni aresztu zastępczego, przyjmując jako rów­
noważnik 100 złotych dziennie, za to, że w

dniu 9 VI 1979 roku, o godzinie 13, w Nowym
Sączu,_ w sklepie mięsnym przy ul. Zygmun­
towskiej, znajdując się w stanie wskazującym
na spożycie alkoholu, wszczął awanturę z ob.
Teresą Wajdą, szarpiąc ją za .włosy i używa­
jąc słów wulgarnych i obelżywych.

K-47.7|
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W czasie żniw dzieci się nie nudzq
TEATRY

■ Dobre wyposażenie placówek

BAGATELA (Karmelicka 6): S.
Mrożek: Tango — 19.30. SCENA

„FORMAT” (Rynek Gl. 25): W

Dymny: Oskarżony Wiłem Rusin
— 18.30.

Fo-zoslale teatry nieczynne
27

Na Dworcu Głównym
pełnia sezonu

Krakowski Dworzec Główny to miejsce przez które co- i
dziennie przemieszcza się około 150 tys. podróżnych. Mi- \

nęło już wprawdzie nasilenie przejazdów związanych
ze świętem 22 Lipca, ale wzmożony ruch panuje nadal, i
Liczne grupy dzieci i. młodzieży udają się na wypoczynek. i
Jedynie kasy międzynarodowe nie narzekają na brak /
frekwencji, przy pozostałych krótkie pi.ęcio- sześcioosobo- )
we kolejki. Automaty do sprzedaży biletów w ruchu pod- )
miejskim, w większości sprawne, nieczynna jest natomiast i
automatyczna informacja. Być może z tego powodu infor- j
mator w holu głównym jest nieco podenerwowany. (

Nie brakuje — co warte podkreślenia — napojów chło- i

dzących, słodyczy oraz prasy i czasopism. W sali pocze­
kalni mini-kiermasz książki. I tylko pociągi konsekwen­
tnie zwiększają opóźnienie: ze Szczecina do 105 minut, z

Zamościa 90 minut, z Kołobrzegu i Gdyni 50 minut, a na- i
wet z nie tak odległego Rybnika do 30 minut.

Na liniach krajowych wszystkie rezerwowane miejsca
są w pełni wykorzystane, na liniach zagranicznych zda­
rza się. że rezygnacja w ostatniej chwili z podróży przez
grupę pasażerów, stwarza paradoksalną sytuację. Traci
kolej, która nie jest w stanie sprzedać w ostatniej chwi- 1
h zwolnionych, miejsc, traci i podróżny. Cóż, nic dziwne- 1
go — nikt nie planuje urlopu z dnia na dzień. Problemem i
tym, zainteresowała s!ę komisja kontrolna DRKP. która <
w biurze naczelnika stacji analizuje na gorąco dotychcza- 1

sowy system rezerwacji grupowej, usiłując znaleźć roz­
sądne rozwiązanie. Największa ilość udających się za gra- 1
nicę wyjeżdża do Bułgarii i NR.D, tutaj miejsc już nie ma.

Za to w pociągu ..Cracowa” jest jeszcze szansa zdobycia
miejscówki Skoro już mowa o dworcu to nie sposób
oprzeć się refleksji, że. stan jego czystości pozostawia wie- i
le do życzenia. Konieczna jest większa dbałość o wygląd /

peronów zarówno ze strony gospodarza jak i wszystkich 1
podróżnych. Szczególny apel kieruje się do zoraańizowa- i
nych grup młodzieżowych, które — co potwierdził wczo- 1

rajszy rekonesans — o tym zbyt często zapominają. i

(j.sj !'

Nastała już pora żniw, pora
gdy dziećmi wiejskimi nie ma

się kto zająć. Pomocą dla ro­
dziców są dziecince wiejskie
zapewniające opiekę nad
dziećmi. Odwiedziliśmy kilka
z nich.

W Czechówce w gminie
Siepraw dzieciniec, zorganizo-
wąny przez TPD, otwarto

już 23 czerwca, jako, że w tej
okolicy najwięcej pracy mają
gospodarze przy sianokosach.
25 dzieci, od trzylatków do
pierwszoklasistów, zjawia się
codziennie w szkole, gdzie
przygotowano dla nich 2 sale.
Jedna z nich to pomieszczenie
ogniska przedszkolnego, jest
więc bardzo dobrze wyposażo­
na w meble. zabawki, gry.
Dokupiono zresztą nowe za­
bawki za 4 tys Dzieci ochot­
nie zjawiają się w . dziecińcu,
jako że ich opiekunka Maria
Zielińska (prowadząca zresztą
od kilku lat ognisko przed­
szkolne) dba o organizację
ciekawych zajęć. Maluchy

przebywają tu od 7,30 do 16,30,'
dostają 3 posiłki. A ponieważ
SKR i miejscowe Spółdzielnie'
„Sieprawianka”, „Karpaty” i
Inwalidów „Raba” ofiarowały
dodatkowe fundusze, kierow­
niczka Anna Wojnarowska,
może zapewnić dzieciom dob­
re wyżywienie.

W Polance, w gm. Myślenice
w szkole wielki ruch. Aż 48
dzieci przychodzi do dziecińca
(również TPD-owskiego), gdzie
opiekują się nimi 2 prakty-
kantki ze Studium Wycho­
wania Przedszkolnego. Tutaj
również wyposażenie jest dob­
re, zaś kierowniczka Irena
Żaba twierdzi, że nie ma żad­
nych problemów z zaopatrze­
niem.

W tej samej gminie w Bo-
rzęcie spotkaliśmy grupę dzie­
ci bawiących się na boisku
szkolnym. Dwudziestka malu­
chów ma zapewnioną opiekę
wiele zabawek, posiłki. Do­
skwiera natomiast ciasnota,

jako, że w budynku szkoły
umieszczono jednocześnie ko­
lonię. Toteż dzieciniec ma do
swojej dyspozycji jedną salę
i dodatkowy kąt do jedzenia.

Zaglądnęliśńiy jeszcze do
Kornatki w gm. Dobczyce. Nie­
stety okazało się, że w szkole
ciągle trwa remont, a ponie­
waż innego pomieszczenia na

dzieciniec nie znaleziono,
miejscowe dzieci nie będą
miały opieki.

Takie przypadki są na

szczęście rzadkie. W woj.
miejskim krakowskim dzięki
staraniom przede wszystkim
TPD oraz władz oświatowych
WZKR. Kół Gospodyń Wiej­
skich, przygotowano r-onad Sk
dziecińców, w których znala­
zło opiekę ponad 2500 dzieci
Znakomita większość z nich
jest już dobrze wyposażona i
prowadzona przez nauczycieli.
Od 15.VII. otwarto także do­
datkowo 100 wiejskich przed­
szkoli. (eba)

KINA1

Delegacja z Torunia z wizytą w Krakowie
Wczoraj wiceprezydent m.

Krakowa BARBARA GUZIK
przyjęła przebywającą w na­
szym mieście delegację Toru­
nia z wiceprezydentami tego
miasta REGINĄ NIEDZ-
WIEDZKĄ i ROMANEM CZY-
ŻŃIEWSKIM na czele, oraz

ekspertów z zakresu gospodar­
ki komunalnej. Goście żywo
interesowali się problemami
odnowy zabytków Krakowa
oraz programem rozwoju ur­
banistycznego naszego miasta i

województwa.

Nominacje w Urzędzie m. Krakowa
W dniu wczorajszym w

trakcie uroczystego spotkania,
które odbyło się w Urzędzie
m. Krakowa wiceprezydent m.

Krakowa Józef Gajewicz wrę­
czył nominację na naczelni­
ka miasta i gminy Wieliczka
Kazimierzowi Domanikowi,
zaś naczelnikiem gminy

Świątniki Górne został An­
drzej Pasek.

W trakcie spotkania dysku­
towano również o problemach
rozwoju tych gmin, trudnoś­
ciach na jakie napotykają w

swej codziennej działalności
pracownicy administracji pań­
stwowej szczebla podstawo­
wego.

Wczoraj: • na ładnym par­
kingu na placu Na Stawach

stoją od niepamiętnych cza­
sów dwa wraki samochodów
w stanie ruiny, ze strzępami
szmat na przeżartych rdzą ka­
roseriach — prezentujące
świetności motoryzacyjne
sprzed kilkunastu łat. Z kole!

naprzeciw budynku nr 21

przy ul. Kraszewskiego znaj­
duje się porzucona przed
dwoma miesiącami ciężarów­
ka i nikt się nią nie interesu­
je. Podobne przypadki ostat­
nio się mnożą. I w końcu nie

wiemy, czy to ktoś wpadł na

pomysł utworzenia swoistych
muzeów czy też jest to po pro­
stu... brak dbałości o porzą­
dek i estetykę? £ od dłuższe­
go czasu w Gdowie i sąsied­
nich miejscowościach brakuje
w sklepach brązowej pasty
do butów — donoszą nam na­
si Czytelnicy twierdząc, że o-

buwie w takim kolorze prefe­
rują i na przykład czarnego
kupować nie myślą. Poddaje-
my pod rozwagę tamtejszym
handlowcom... 0 na podwó­
rzu budynku przy ul. Grottge­
ra 1 od zimy leży wielka hał­
da żużlu, popiołu i śmieci.
Sterta ta jest wylęgarnią
much i bakterii, świetnym że­
rowiskiem dla szczurów i
świadomość tego zatruwa ży­
cie mieszkańcom budynku,
skądinąd okazałego z ładny­
mi komfortowymi mieszka­
niami. Nie pomagają inter­
wencje w administracji. Tak

bywa... (Iw)

PROGRAM I

9.00 Kino teleferii — „Kari­
no”, ode. pt. „Najcięższa pró­
ba” (kol.)

10.30 „Dyrektorzy”, ode. 3
pt. „Spadająca gwiazda” (kol.)

15.30 Program dnia
15.33 „Od polki do polki” —

pr. rozr. TV CSRS (kol.)
16.00 OBIEKTYW
18.20 Dziennik (kol.)
16.30 Magazyn motoryzacyj­

ny (koi.)

Z porządkami
na bakier?

Podgórze uchodzi i słusznie za dzielnicę
szczególnie gwałtownych przeobrażeń. Po­
rządkuje się jej tereny, powstają nowe zie­
leńce, kwietniki, nowe osiedla, przebudowuje
się i unowocześnia arterie komunikacyjne.
Nie bez podstaw Podgórze w dorocznych kon­
kursach gospodarności zajmuje czołowe loka­
ty. Tym większa przykrość sprawia nam pi­
sanie o bałaganie jaki od lat kilku niepo­
dzielnie króluje na terenie starej fabryki tuż
kolo skrzyżowania na Matecznym i trasie
prowadzącej w kierunku Tarnowa i Nowego
Sącza. Pisaliśmy o konieczności wyburzenia
starych ruder nie służących niczemu, za to

Jak nas widzą,
tak nas piszą

W warzywa, owoce, kwiaty
— zaopatrzyć się można w

Krakowie bądź w sklepach,
bądź gdzie indziej. Nas intere­
suje owo „gdzie indziej”. Pod
tymi słowami kryją się po
pierwsze, formalnie wydzielo­
ne place np. Na Stawach,
Tmbramowski, Stary ,f. Nowy
Kleparz, zwyczajowo przyjęte
miejsca, o których wiadomą,
że nawet po południu kupi się

tam rzodkiewkę czy bukiecik
kwiatów — np. podcienie na

rogu ul. Karmelickiej i 1 Ma­
ja. Jest to nawet wygodne i
sympatyczne, ale...

Otóż gdyby sprzedający o-

granic2yli się do tych kilku­
dziesięciu miejsc wydzielo­
nych im formalnie i zwycza­
jowo — nie byłoby sprawy.

Tymczasem co parę kroków,

Wypadki

Do tragicznego wypadka do­
szło na ul. Bogucianka — dro­
dze łączącej Tyniec ze Skawiną.
Samochód ciężarowy „jelcz” z

przyczepą wpadł na stojące na

łuku drogi drzewo i spadł ze

skarpy. W wyniku doznanych

obrażeń, 36-letni kierowca Wie­
sław Chlebicki, zam. Kraków,
ul. Tyniecka 36, ziiiarł po przy­
wiezieniu do szpitala. • Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 116 pacjentom. • Służba

Ruchu MO interweniowała w

II kolizjach. (a)

17.00 Studio Sport — Spar­
takiada Młodzieży (kol.)

17.10 Dzień dobry w kręgu
rodziny (kol.)

17,35 „Dyrektorzy”, ode. 3
pt. „Spadająca gwiazda” (kol.)

19.00. Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

20.15 „Melodie filmu pol­
skiego” — ode. 11. pt. „Nasz
dzień powszedni”

20.50 „Wszystko .za wszyst­
ko” (kol.)

' fU PROGRAM
k I I TELEWIZJI

22.00 Cameratą przedstawia
— Za i przeciw o ooezji śpie­
wanej

22.25 Dziennik (kol.)
22.40 „Nigdy więcej” — do­

kumenty okrucieństwa (kol.)
22.55 Studio SPORT (kol.)

PROGRAM II
15.15 Program, dnia
15.20 Język francuski, kurs

skutecznie szpecących otoczenie. Niezbyt
raiły to widok niemal w samym centrum

dzielnicy. Roboty rozbiórkowe zostały wpraw­
dzie rozpoczęte, ale ich końca jakoś nie wi­
dać. Zwalona konstrukcja dachu, poniewie­
rające się metalowe kotły, mnóstwo zardze­
wiałego żelastwa świadczą, że ekipy rozbiór­
kowe mają jakieś pilniejsze zajęcia. Najwyż­
sza porą zakońcayć prace i tutaj.

Znaleźliśmy też w Podgórzu inny przykład
niegospodarności i braku troski o mienie za­
kładu. Zdjęcie które prezentujemy wykonane
zostało w bazie Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 przy
ul. Nowopłaszowskiej. Zwoje drutu w chwa­
stach, zarośnięty sprzęt sprawiają przygnę­
biające wrażenie, zwłaszcza, że. o drut jest
szczególnie trudno. Tutaj poniewiera się w

sporych ilościach. Sądzimy, że KPBP nr 1 za­
interesuje się jednak swoją bazą magazyno­
wą i uporządkuje teren. W magazynie powi­
nien być porządek bo w przeciwnym wypad­
ku łatwo o manko... (m)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
*»/ooo

_

13. 20.15. Szczęk!-2 (USA
15 lat) *i°°° - 18 KULTURA (Ry­
nek Gl. 27): Romans, jakich wiele

(wł. 18 lat) *»/“=> - 8. 10. 12, 14, 16,
20, Trzeba zabić tę miłość (poi. 18

lat) — 18. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Człowiek klanu (USA
18 łat) — *»/«»» — 15.30 . 17 .30,
19.30 . MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Stawiam na trzynastkę (CSRS
15 lat »/» — 14.45, Kobieta w

czerwonych butach (fr. 18 lat)
*4/oo

_ w, 19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Dick i Jane (USA 15 lat)
»4/ooo

_ 13, 13, 20 PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka i Lolka —

:o, 11. 15, No 1 co doktorku? (USA
b.o.) **/ooo — 12 . Człowiek z mar­
muru (poi. 15 lat) 4**4/0000 — 16,
19. SFINKS (os. Górali): Trzy dni
Kondora (wł. 13 lat) »**/oooo
— 16. 18. 20 SZTUKA (Jana 4)-
Przyjaciele Eddiego (USA 15 lat)
»*»/oo» — 10.15, 12.30,. Mroczny
przedmiot pożądania (fr, 13 lat)
****/ooo — 15,45, 18, 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Panowie dbajcie o żony (fr.
b.o .) */°® — 15.45, 18. 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA: O Jeden most

za daleko (ang. 15 lat)
4*/ooo — 15.30, 19. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Wielki sen (ang. 15 lat) */MO
— 15.45. is. 20.15 światowid

MAŁA SALA: ABBA (szwedz. b .o .)
44/ooeo

_ 15, 17, 19, UCIECHA (Boli.
Stalingradu): Dubler (fr 12 lat)
**/oooo

_ 15.45, 13. 20.15. UGOREK

(os. Ugorek): Szczęki (USA 12

lat) **4/0000 — is, 17, Komisarz
w spódnicy (fr, 15 lat) **/’» — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Do krwi
ostatniej (cz. I i II. pof* 12 lat)
*4*4/eoeo — 15, 19.30. WARSZAWA

(Stradom 15): Wierna żona (fr 18
lat) **/oo»

_

u. 18, 20. WOLNOŚĆ
(13 Stycznia t): Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr 18 lat.) *■**.;
0000

_ 10,12,30. Niezamężna kobieta

(USA 13 lat) ***/ooo
_ 15,30. 18, 20.30

WISŁA (Gazowa 25): Trzej musz­
kieterowie (nanam. 12 lat) »*»«/oo»
— 15. Joe Valaclii (wł. 18 lat) «*/

- 13, 20.13. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Przygody Tom­
ka Sawyera (USA b.o .) — 16, Trzę­
sienie ziemi (USA 15 lat) «*/o«oo

_

18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: .Siedem

nocy w Japonii (ang. 12 lat) */«”>’.
GDÓW — Promyk: Ofiara namię­
tności (hiszp. 13 lat) »/“».
KRZESZOWICE — Nowości: Szan­
taż (ang. 18 lat) **/«». MYŚLENI­
CE — Wisła: Narodziny gwiazdy
(USA 15 lat) *4/o»Ą NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Inny mężczyzna, in­
na szansa (fr. 15 lat) »**/»“. PRO­
SZOWICE — Syrenka: Goń mnie,
aż cię złapię (fr. 15 lat) **/oo».

SKAWINĄ — Hutnik: Dzień mej
miłości (CSRS 12 lat) «*/«<». SŁO­
MNIKI — Czar: Bitwa o .Ml-dway
(USA 12 lat) 44/PW. WIELICZKA
— Górnik: Gwiezdne wojny (USA
12 lat) »***/oooo.

Pozostałe kina nieczynne

wvstAwv

LIPCA

(Anny 3): Wystawa indywld. J.
Helander (Szwecja) pt. „Kobieta”
oraz wyst. G. Tischmana (USA) pt.

. Jazz nowoorleański” (10—13) GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3); wystawa „Freie Grouppe Bay­
reuth” (10—18) GALERIA SZTUKI

WSPÓŁCZESNEJ - KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10):
wystawa malarstwa Wandy Mace-

dońsklej-ZalewskleJ (11—19). pa­
łac POD BARANAMI (Rynek GŁ

27): Yystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KPA" (12-19). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: 35-rocznlca PRL w pla­
kacie krakowskim (10—21). GALE­
RIA: (11—19). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: Wysta­
wa: ,.25 lat KMPiK Nowa Huta”

(10-20). GALERIĄ: Wystawa ma­
larstwa Anny Haliny Gałeckie)
(10-20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławlcacb (Kruczkow­
skiego 9): (9—14.30, wst. wol.). GA­
LERIA EMCEKA (Rynek GŁ 25):
Wystawo Waldemara Kszczanowi-

cza (11—19).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­

LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Józefy Łysy —

(9—14). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): (10—15). MDK:
IV Wojewódzka Pokonkursowa

Wystawa ozdób bibułkowych —

„Kwiaty polskie” (8—15).

SZPITALE
DVZURNEk>

CHIRURGICZNY: Prądnicka 33,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
■38, UROLOGICZNY: Prądnicką 35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIE-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 131-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-28.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-53. 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują . wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

dosłownie potykamy się o

kosz ze śliwkami ustawiony w

okolicy restauracji Hawełka,
wchodzimy w bób czy czarne

jagody, wysypane na gazetę
rozłożoną tuż przy Krzyszto-

forach, to znów wpadamy na

oscypki. Albo, czy trzeba ko­
niecznie siedzieć wraz z towa­
rem, na murkach okiennych
„LOT-u” przy ul. Basztowej,
zwłaszcza, że Klenarz jest tuż,
tuż? Uważamy, że takie zu-

nełnie „dzikie” placyki sprze­
daży, a.ni nie są wygodne dla
sprzedających, ani nie ułat­
wiają ruchu pieszych — duże-
ao o tej porze roku. Nie zdo­
bią też miasta, a wiadomo...
jak nas widza, tak nas msza.

(M. L.)

MAEfl

0 MDK (os. Na Stoku bl.
31 a): Występ teatrzyku ku­
kiełek ..Uszatek” — O smoku
wawelskim.

• „Piwnica pod Baranami”
(Rynek Gł. 27): Koncerty ze­
społu „No smoking” — (20—
23).

9 Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 27): Do tańca'gra­
ją Dżamble — 20.

9 Dom Filatelistów (Flo­
riańska 1): Zebranie wymien­
ne filatelistów — (17—19).

9 KDK (Rynek Gł. 27): Wy­
stawa Zdzisława Korzona —

17 otwarcie.

Zakład Stalowniczy HiL

dla gminy Radziemice
Od lat już Zakład Stalowni­

czy HiL opiekuje się gminą
Radziemice. Pomoc stalowni-
ków ma różne formy. 22 lipca
br. oddano np. wybudowaną
przez, stalowników zadaszoną
estradę w Radziemicach.
Wspólnie z zaprzyjaźniona
jednostką wojskową 6 PDPD

urządzono interesujące poka­
zy wojskowe i sportowe.

W okresie zbliżających się

Krytykowani wyjaśniają
Odpowiadając na notatkę

zamieszczoną w dniu 15 maja
br. dotyczącą działalności ba­
ru „Targowego” i restauracji
„Popularna” w Wieliczce.
WSS „Społem” poinformowa­
ła nas, że bar „Targowy” nie
prowadzi sprzedaży napojów
alkoholowych o zawartości al­
koholu powyżej 4,5 proc, W

restauracji „Popularnej” obo­
wiązuje zakaz sprzedaży na­
pojów alkoholowych na wy­
nos oraz podawania w zakła­
dzie alkoholu w butelkach.
Dyrekcja WSS „Społem” wy­

podst., lekcja 20 (kol.)
15.50 Język niemiecki, kurs

podst., lekcja 20
16.15 Język rosyjski, kurs

podst., lekcja 20 (kol.)
16.45 „Wizytówka z...” —•

Moje miasto, Wschowa — pr.
publ. (kol.)

17.00 Poradnik domowy
(kol.)

17.30 Studm SPORT (kol.)
18,00 „Moda i uroda” (kol.)
18.20 Klub Jazzowy Studia

Gama: Jazz Celebration (kol.)

żniw stalownicy pospieszą też
z pomocą — głównie przy re­
montowaniu sprzętu żniwne­
go. Na wyróżnienie w tym
względzie zasługują pracowni­
cy warsztatu mechanicznego.

W zamian za pomoc stalow­
nicy mogą w Radziemicach
zaopatrywać się w owoce i

warzywa po niższych cenach.

(m-gi)

stąpiła pisemnie do Komendy
MO w Wieliczce z prośbą o

pomoc w opanowaniu sytuacji
.w sąsiedztwie tych placówek
gastronomicznych. Zobowiąza­
no też personel do zwiększo­
nego nadzoru i kontroli oraz

realizacji wydanych zaleceń.
Sądzimy, że MO pomoże wie­
lickim gastronomikom w li­
kwidacji problemu pijaństwa.
Pamiętać trzeba, że w placów­
kach tych pracują w więk­
szości kobiety, które nie zaw­
sze potrafią sobie poradzić z

podchmielonymi, rozochoco­
nymi amatorami „małego ja­
snego”.

(“9

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—15, 16—18). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA (10—
15.30). Wyst.: WAWEL ZAGINIONY

(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE­
GO WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa — Dzieje Rynku
krakowskiego (9—16) WIEŻA RA­
TUSZOWA (10—17). GALERIA ma­
larstwa — SUKIENNICE

(10—10). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portrety dzieci Ja­
na Matejki (12—18, wst. wol.). KAM.
SZOŁAYSKICH (pł. Szczepański 9):
Polskie malarstwo t rzeźba do
1795 roku (10-16). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): (niecz.) . MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pilarska 8):
(10—16). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. wolnica 1): Wy­
stawa — Dziecko wietskle

(10-15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów 1

zegarów (10—17). FRANCISZKAŃ­
SKĄ 4: Wystawa: Krakowska ro­
dzina w starej fotografii (9—15).
GALERIA TEATRALNA (nie­
czynna). ODDZIAŁ TEATRAL­
NY (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
Wystawa: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (10-14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawa fotografii
Leszka Dziedzica — „Panoramv
Krakowa” (10-14). MUZEUM
LENINA (Topolowa 8): Wystawa —

Lenin w Polsce oraz wystawy cza­
sowe: „Korespondencja do Leni­
na” ! „Święto Lipcowe w plakacie
polskim” (9—18, wst. wol.). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDŁÓWKA”
(Tetmajera 23): Folklor wsi podkra­
kowskiej (11—14). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10-18) MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epok!
lodowcowej — zwierzęta egzotycz­
ne, ptaki i owady (10—13. wst

wol.) MUZEUM LOTNICTWA
ASTRONAUTYKI (al Planu 9-let-

nlego 17): (10-14). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wietiezce

(8—21) KOPALNIA SOU (7—12 .

14—191. GALERIA KTT (Boh. Sta­
lingradu 13)' (9—21). DOM POLO­
NII (Rynek Gl 14): Wystawa W
Chomicza pt. Zloty wiek polskiej
nauki, kultury i sztuki (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia — Tendencje”
.(13—20). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa: Autoportret —

(13—20). GALERIA (Kanonicza
5): Wystawa prać W. Dunlko-Du-

nlkowsklego. W Krzywobloekiego
l W. Kunza (13—20). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa pośmiertna dzieł Tadeusza

Korpala (10-17). SALON TPSP

(Nowa Huta, a! Róż 3): Wystawa
„Dziecko w plastyce” (13—20). GA­
LERIA DESA (Jana 3)' Wystawa
malarstwa Eugenii Homańsklej-
Pączek (11—19). GALERIA DESA

(N. Huta, os Kościuszkowskie) —

(11—19). GALERIA ZPAP (Floriań-

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 89, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencką — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9, Myślenice 993,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

APTEKI € S

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-85 (czynny 8—15).

Rynek GŁ 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. wolności 7, Pstro­
wskiego 94 (tlen). Długa 88, Nowa
Huta — Centrum A, bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77.

WIELICZKA (Boh. Warszawy
12) - tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

INNE :|
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27) od 9 do zmroku.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90
(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 1)'—
tel. 441 -31 (8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3) - tel. 260-91, 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 225-56 1 295-78

(od 16 do 22.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13) - tel. 278-03 (9—13).

19.10 KRONIKA (Kr.) .

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Teatr wspomnień —

— Tadeusz Boy-Żeleński: ,,O-
brachunki Boyowskie” — cz. i
2 Wybór i reż: A. Hanuszkie­
wicz

21.00 Poradnik Zmotoryzo- I

wanego Turysty (kol.)
21.10 24 godziny (kol.)
21.20 Premiera w Dwójce: ;

Nie ma sprawy — jug. film 1
fab. (kol.)

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00. 10.00.

11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00. 22.00, 23.00, 0.01. 1.00.
2.00, 3.00, 4.00. 5.00

■6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11.40
Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio
Kierowców, 11.53 Kom, o st. wód.
12.25 Moz, polśk. mel. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.0!
Przeb. świata. 13.20 Parada jazzu
tradyc. 13.40 Kącik metom. 14 .00

i

St. Gama. 14.20 St. Relaks. 14 .25
St. Gama. 15.03 Koresp. z zagr,
15.10 St. Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radlokurler. 18.00 Tu Jedyn­
ka d.c . 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Konc. życzeń. 19.13
Warsz Ork. PR I TV 19.40 Spra­
wcza. z VI Ogólnop. Spartakiady
Miedz, w Bydgoszczy oraz ze

Spartakiady Narodów ZSRR w

Moskwie, 20.00 tnf. dla kierowców.
20.05 Wakacje Z muz. popul. 20.30

Mel„ do których chętnie wracj
21.05 Kron. sport. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21.18 Miesiąc muz. w kraju
— mag. A . Jujki. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Opole na muz;
ant. 23.00 Wita Was Polska —

mag. słowno-muzyczny.

PROGRAM II

na fali 219 tn. czyi! 1368 MHS
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30.
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradnik dom. 3 .00 Muzycas
ne dzień dobry z Opola. 3.36 Ob*

serwacje l propoz. 5.46 Muz. wy­
cinanki. 6.00 W kilku taktach, w

kilku słów. 6 .10 Kalendarz Radio­
wy. 6 .15 Mel. przyjaciół — Berlin,
6.35 Glmn. 6.45 Mistrzowie miniat,
lnstrum. 7.05 Zesp. W. Kacper*
sklego, 7.10 Tnf. o progr. PR 1 TV.
7.15 Śpiewa A. German. 7 .35 Konc,
poranny. 8.35 Dialogi t zbliżenia,
9.30 My 79 — aud. St. Młodych,
9.40 Dla przedszkoli — Wesołe iatń
dla najmł.: Nad rzeką. 10.00 Pod

wulkanem — fragm. pow. M. Los

wry. 10.30 Zesp. Z. Namysłowskie­
go. 10.40 Sprawy COdz. 11.00 Was

kaeje melom. 11.35 Postęp, w go*
spod. dom. 11 .45 Muz. spod strze­
chy. 11 .33 Kom, o st. wód. 12 .03

Wakacje melom. 13.00 Wokół spraw,
naszego stołu. 13.13 F. Mendels*

sohn-Bartholdy — Uwert. konc,
„Cisza morska 1 szczęśliwa po­
dróż”. 13.36 Ze wsi 1 o wsi. 13.51
Utw. skrzypc. 14 .10 Więcej, lepiej,
nowoez. 14 .25 Tu Radio Moskwa*
14.45 Muz. Mozarta. 15.20 Radtofe*
rle. 15.45 Wakacje na własny rach*
16.00 Przeb, film. 16.10 Konc. ży*
czeń tnlłośn. muzyki. 16.40 Audi
lit. 17 .00 Co się Wam w tej audi

najbardziej podoba? 17.20 Pow.
mieś.: Auto-da-fe, fr. 2. 17 .4<ł

Dwoje ludzi, którzy są zawsze —

rep. lit. 18.00 Nowiny 1 nowinki
muz. 13.30 Echa dnia. 18.40 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 19.00
Muz. 19.05 Poezja i muz. 19.30

Konc. Ork. PR 1 TV w Krakowi*

p/d A. Wita. 20.35 Najciekawsze
moim zdaniem — Marla Rosa-

Krzyżanowska. 20.55 D.c . konc.
21.40 F. Buson! — fragm. z opery
„Doktor Faust”. 22.00 Teatr PRs
Zbrodnia z premedytacją. 22 .42 Si
Moniuszko — fragm ż I aktu ope­
ry „Parła”. 23,00 Granice jazzu.
23.35 Co słychać w święcie. 83.40

Muz. na dobranoc.

PROGRAM ni •

UKF 66,89 MHz

6.00—8 .00 Między snem a dniem,
6.15 Stan pog i wiad. 6.30 Pollt.-
dla wszystkich (powt.). 7, 8, 10.30,
12,. 13, 17, 19.30 — Ekspr. przez
świat. 3 .05 Za kierownicą. 8 .40 Cd
kto lubi. S .00 Drzewo liści nie do­
biera — 27 ode. pow. (powt.), 9.1S

Kiermasz płyt wytw. Supraphom
9.30 Pisarz miesiąca — W . Żukro-
wskl (powt.), 9.45 Dyskoteka pódl
gruszą 10.33 Spotkania na szczy­
cie — John Coltrane t Julian Ad-

derlay. 11.00 Dzień jak co dzień,
11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12 .05

,W tonacji Trójki. 13.00 Powt. z

rozr. 13.50 Właściwy moment —

5 ode. pow. A. Mae Leana (powt.),
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje ze swingiem. 15.40 Tylko pd
hiszpańsku. 16.00 Opowieść o „Ło­
siach” — rep. 16.to Muzykobranie;
16.45 Nasz r. 79. 17.05 Muz poczta
UKF. 17 .40 Studio Nagrań. 1S.’.O
Polit. dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19.00 T. Nowak: Diabły —

ode. 10 (powt.) . 19.33 Opera tyg. —

G. Verdi: Ernani (powt.). 19.50
Drzewo liści nie dobiera — 27ode^

pow. (powt.). 20.00 Interradio —

aktualności. 20.40 Z dziedzińca na

komnaty. 21.00 Tęczowy człowiek:

gra 1 śpiewa Zespół SBB. 21.20
Diabolus In musica. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wieczorów •—

Barry Manilow. 22 .15 Trzy kwadri

jazzu — dyskografie. 23.00 Z pol­
skiej poezji współcz. 23.05 Między
dniem a snem. 0 .50 Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.00.
16.00. 16.40, 22.55

6.00 Radiowy 'Almanach Sport.-
6.10 W kręgu spraw rodź. 6.30
Rytm f pios. 6.43 Pog. (Kr). 6.45
Co słychać (Kr). 6.58 Omów, pr;
dnia (Kr). 7 .00 Plecak tnf. turyst.;
(Kr). 7 .20 Muz. dzień dobry (Kr);
7.S9 Pog. (Kr). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 Pios. na wakacje. 8 .35 Porad­
nik działkowicza. 9.00 Wędrujemy
z pios. 9.25 Podróże muz. po kra­
ju. 9 .40 .Wesołe lato dla najml.:
Nad rzeką. 10.00 Z legendą po
Polsce: O lwach z gdańskiego Ta-
tusza. 10.20 Estr. przyjaźni. 11 .00
23 lek. jęz. ang. 11 .13 Na klarne­
cie gra A. Bilk. 11.30 Na klarnecie

gra M. Caballe. 12 .05 Klub waka­
cyjnej przygody (Kr). 12 .25 Giełda

płyt. 13.00 Przeboje z musical’.
13.'25 Nie tvlko dla słuch, w mund. .

13.50 Tu śt. Stereo (STERFO —

KR). 14 .00 Naukowcy — rolnikom.
14.15 Tu St. Stereo (STEREO —

KR). 14.45 Tańce Mazur 1 Biesz­
czad. 15.05 Portret słowem malo­
wany — L . Herdegen. 15.40 Książ­
ki. do których wrae. 16.05 Sztuka
kierów, zesp. 16.25 Nauka — prak­
tyce, 16.40 Wiad. znad Wisły I Du­
najca (Kr). 16 50 Feniks — mag.
pośw. odnowie zabytków w Polsce

(Kr). 1710 Gwiazdy 1 gwiazdki
(STEREO — KR). 17 .35 Historia a

turystyka (Kr). 17.50 Muz. rozr.

(Kr). 13.00 W rytmie sport. (Kr).
13.15 Muz. rozr. (Kr). 18.24 Pog.
(Kr). 18.25 Kalejdoskop nauki.
19.00 Współcześni rożdżkarze —

geofizycy. 19.15 23 lek. jęz. niem.
19.30 Konc. z nagr. Kwartetu

„Guarnerl”. 21.25 Laureaci chopi­
nowscy na płytach. 22 .15 Rodowo­
dy naszych uczelni — Akademią
Rolnicza w Krakowie. 22 .35 Nauki
świat współcz.

Ta zmiany wprowadzone w «-

•tatnlej chwil! w repertuarze tea­
trów. kin. radia 1 TV — Redak­
cja n!» bierze odpowiedzialności.
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